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Momorya? Wydziału krajowego w sprawie akcji 
| ratunkowej, 


Wydział krajowy wniósł do prezydyum namie- 
stnictwa i przesłał w odpisie prezesowi Koła pol- 
skiego p. j aworskiemu, tudzież ministrowi 
Zaleskiemu następujący memoryał: 
Kiedy w listopadzie r. 1889 prezydynm na- 
miestniectwa wspólnie z Wydziałem krajowym 
i przystąpiło do rozdzielenia kwoty 900.000 złr., 
tóra w myśl Najw. postanowienia z 6 paździer- 
nika 1889 przyznaną została ze skarbu państwa 
ua złagodzenie skutków zeszłorocznego nieuro- 
dzaju, i kwoty 300.000 złr., gna ten sam cel 
uchwałą Sejmu z 30 października 1889 z fundu- 
szów krajowych przeznaczonej — już wówczas 
okazało się, iż ten zasiłek w łącznej kwocie 
1,200.000 złr. nie wystarczy, jeżeliby się miało 
tadość uczynić wszystkim. przez Wydziały powia- 
lowe wypowiedzianym, a przez starostwa po 
większej części za słuszne uznanym życzeniom. 

yczenia te wyrażały się wówczas w cyfrze bli- 
ko 1.800.000 złr. żądanych pożyczek, a blisko 
00.000 złr. zapomóg, razem przeto 2,200.000 
tr, a więc o cały milion więcej, niż było do 
Iozporządzenia. I jeżeli chwilowo można się było 


bocieszać myślą, że ta dysproporcya między żą-: 


aniami powiatów a sumą rozporządzalną nie 
każe się w skutkach szkodliwą, ponieważ zrozu- 
iała bardzo chęć otrzymania dla ludności po- 


Wiatu jak największego zasiłku mogła niejeden. 


Bowiat skłonić do stawiania nieco wygórowanych 
dań — to smutna rzeczywistość rychło okaza: 
A że mogło to być słusznem co do niektórych 
Powiatów, wziętych z osobna, ale że cyfra dla ca- 

go kraju zażądanych zasiłków była jeszcze o 
Niele za nizką. tem bardziej przeto i cyfra za- 
ków przyznanych. Tłomaczy się to samą na- 
Arg zeszłorocznej klęski rolniczej. Powodzie, gra- 
%obicia, zniszczenie plonu przez ulewy w czasie 
tiw, Bą to wszystko klęski, które spadają szyb- 
b, których rozmiary dadzą się rychło objąć 
 Riem. Klęska posuchy. która kraj nasz w roku ze- 

m nawidziła, działa jak powoli niszcząca cho- 
Da, tak, że nawet najbardziej doświadczone oko 
ps może odrazu skutków jej objąć i jej rozmia- 
Yw obliczyć. To też już w początkach grudnia 

Aku ZeBzłepo liczie sprawozdania Wydziałów 
iatowych do Wydziału krajowego zaznaczały, 

„rozmiary klęski są znacznie większe, niż pier- 
otnie przypuszczano. * 

W całym kraju rozpoczęła się na wielką skalę 
(przedaż koni i bydła rogatego po bajecznie 
Niskich cenach, na skórę i wybijanie ich w tak 
Wielkich ilościach, iż rolnietwu naszemu zagraża 

utkiem tego na długie lata ubytek znaczny siły 
bciągowej, a co najgorsza, siły nawozowej. W wiel- 
ej części kraju grozi prócz tego brak ziarna na 
dsjewy. wreszcie są i takie powiaty, w których 
R. teraz zaczyna głód zaglądać do chat wieśnia- 
dych. Że zaś zarówno najw. postanowienie z 6 
baździernika 1889 jak i uchwała Sejmu z 30 te- 
łoż miesiąca, kierowały akcyę pomocniczą głó- 
Wnie ku temu, ażeby przez udzielanie ludności 
%robku dać jej możność przetrwauia do przy- 
łych zbiorów, że zarobek przy drogach i innych 
botach publicznych przeważnie dopiero z wio- 
ny może być danym, tymczasem zaś, zanim to 
lastąpi, ubytek inwentarza skutkiem braku paszy 


ŻAPISKI LITERACKIE, 


kamiętnik Towarzystwa literackiego imienia Adama 
Mickiewicza, 


(Ciąg dalszy ). 


Tu zaznacza p. Chmielowski, jak wielostronna 
ura talentu Mickiewicza uchroniła go od krań- 
wości i umożliwiła umiarkowane traktowanie 
Raczy, tak, „iż nie został on ani fanatycznym 
bzewicielem doktryn jednostronnych, ani też nie 
Wpadł w mdły bezbarwny eklektyzm“. Dla tego 
Wnego umysłu a głębokiego uczucia wszelkie za- 
łości, ciemność, mętność i afektacya były w 
Yysokim stopniu wstrętnemi. Domagał się od 
Nizystkich prostoty i prawdy. By przeciwdziałać 
puszoności klasycznej i odżywić w poezyi na- 
tej zanikającą fantazyę pod wpływem ciasnych 
gut klasycznych, zwrócił się do świata wyobra- 
tei ludowych, równocześnie jednak przyznaje, 
4 drażnią go i niecierpliwią młodzi romantycy 
a jadem w piersiach a łzami rozmazanemi po 
arzy*. — Godzimy się też najzupełniej z au- 
ein rozprawy. gdy jako rezultat swych badań 
powiada zdanie, „że Mickiewicz w tej epoce 
Vybrał, przyswoił sobie i przetrawił, eo było naj- 
bpszego w ówczesnych poglądach estetyeczno-kry- 
Yeznych i niemi odświeżył atmosferę literacką i 
szerzył widnokrąg umysłowy“. 
W przyszłych tomach Pamiętnika pojawi się 
wne dokończenie tej rozprawy, gdzie autor 
edstawić ma, stosownie do zapowiedzi swej, 
yeei i czwarty okres w teoretycznych poglądach 
Ckiewicza, a mianowicie skłanianie się powol- 
da ku mistycyzmowi, a następnie zupełne pod- 
Lie się wpływom messynmizmu, który w osta- 
agi) dobie życia poety, stanowił główne tło wszy- 


R ch jego pojęć i zapatrywań. Będzie to niewąt- 
Pady bardzo ciekawy i pouczający zarys umy- 
weg 


u 


może jeszcze większe przybrać rozmiary, przeto 
rychło ustaliło się przekonanie, iż konieczną jest 
dalsza, dodatkowa akeya pomocnicza, skierowana 
głównie ku temu, ażeby: 1) dać możność prze- 
zimowania tej reszty inwentarza, jaka jeszcze po- 
została, 2) zapobiedz głodowi w tych okolicach, 
które nim są zagrożone, 8) uzupełnić brak ziar- 
na na włosenhe zasiewy. 

Przekonaniu o konieczności tej dodatkowej akcji 
pomocniczej dała wyraz reprezentacya kraju na- 
naszego w Badzie państwa, kiedy zaraz z począ- 
tkiem sesyi przez swego prezesa zwróciła się do 
rządu z przedstawieniami w tej sprawie. Wydział 
krajowy zwołał na dzień 4 stycznia ankietę facho- 
wą w sprawie zapobieżenia ubytkowi inwentarza, 
której wyniki zakomunikował Wydział krajowy 
prezydyum namiestnictwa. 

Skutkiem uchwał tej ankiety i w porozumieniu 
z prezydyum namiestnietwa, wystosował Wydział 
krajowy okólnik do wszystkich Wydziałów powia- 
towych, polecający im zebranie szczegółowych 
dat co do rozmiarów klęski i wysokości potrze- 
bnej pomocy głównie celem dostarczenia paszy. 
Równocześnie zajęło się tą sprawą Towarzystwo 
gospodarskie we Lwowie, a komitet jego, nie po- 
przestając na memoryale, wręczonym JE. p. na- 
miestnikowi, sprosił na dzień 4 lutego zjazd de- 
legatów i prezesów oddziałów Towarzystwa, któ- 
rzy również wypowiedzieli przekonanie o konie- 
czności dodatkowej akeyi pomocniczej. 

Na podstawie tak zebranego materyału, a mia- 
nowicie uchwał ankiety z d. 4 stycznia b. r. 
sprawozdań Wydziałów powiatowych na skutek 
okólnika wydziału krajowego, wspomnianego me- 
moryału komitetu Towarzystwa gospodarskiego i 
uchwał zjazdu z duia 4 i 5 lutego b. r., Wydział 
krajcwy przedstawił prezydyum namiestnietwa Da- 
stępujące wnioski z prośbą o jaknajusilniejsze ich 
poparcie u właściwych władz centralnych : 

L Co do potrzeby i wysokości do- 
datkowego zasiłku ze skarbu pań- 
stwa. 


Do ocenienia rozmiarów i skutków  zeszłoro- 
cznej klęski posuchy posłużą następujące cyfry: 

Według zgodnych relacyi Towarzystw rolni- 
czych i Wydziałów powiatowych, wynik ogólny 
zbiorów w r. 1889 jest od 25 do 33% niższy 
od średniego plonu. Ze zaś wartość targowa ca- 
łego zbioru WSzystkici próduktów ' rolhieczych w 
Galicyi wynosi przeciętnie 339 milionów złr., 
przeto gdybyśmy nawet powyższy niedobór przy- 
jęli tylko w niższej cyfrze 25%, ogólny niedobór 
gospodarstwa rolnego w kraju naszym za rok u- 
biegły wyniesie 84,750.000 złr. Jeśt to cyfra mi- 
nimalna, inni przyjmują ją okrągło na 100 milio- 
nów. Że zaś produkcya małej własności wynosi 
u nas 68'5% całej produkcyi rolnej, przeto z po- 
wyższej sumy 84,750.000 złr. wypada okrągło 
58,800.000 złr., jako minimalny niedobór gospo- 
darczy naszej ludności włościańskiej za rok 1889. 
Ze sprawozdań wydziałów powiatowych nie- 
które podają bardzo szezegółowe daty co do te- 
go, ile paszy po odliczeniu istniejących zapasów 
zabraknie do przezimowania tej reszty inwenta- 
rza, jaka jeszcze nie została zabitą — i ile ziar- 
na zabraknie do zasiewów. Takie dokłądnie uza- 
sadnione cyfry posiada Wydział krajowy z 33 
powiatów, rozrzuconych po całym kraju, po wszy- 
stkich jego strefach rolniczych, zarówno powiatów 
bardzo ciężko klęską zeszłoroczną dotkniętych, jak 
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i tych, którym ona mniej albo i bardzo mało u- 
czuć się dała, tak, że przeciętną cyfrę tych powia- 
tów można bez popełnienia omyłki przyjąć za 
podstawę do obliczenia cyfry dla całego kraju. 
Otóż te 83 powiaty wykazują brak paszy i ziarna 
na zasiewy w łącznej wartości 5.425.159 złr., co 
czyni średnio na powiat 164.398_łr., a na cały 
kraj 12,169.452 złr. 

Trzecią cyfrą, mogącą posłużyć Ho przybliżone- 
go obliczenia roziniarów klęski, byłaby cyfra za- 
żądanych przez gminy pożyczek na paszę i ziar- 
no do zasiewu, albo m natura, albo w gotówce. 
Jeżeli się zważy, że gminy były o to zapytywa- 
ne z tem wyraźnem nadmienieniem, iż nie idzie 
tu o zapomogę ale o pożyczkę zwrotną a ubez- 
pieczoną przez polityczną egzekucyę, to snadnie 
przypuszczać można, iż gminy w żądaniach swych 
bardzo się ograniczały. Otóż dokładne wykazy 
tych żądań ma Wydział krajowy z 21 również 
po całym kraju i wszystkich jego rolniczych stre- 
fach rozrzuconych powiatów, a sumują się one 
cyfrą 1.562.217 złr. czyli 74.391 złr. na powiat, 
co czyniłoby 5,504.934 na cały kraj. 

Wreszcie pozostaje jeszcze jedna cyfra, tj. su- 
ma życzeń, wyrażonych przez wydziały powiato- 
we w relacyach na okólnik Wydziału krajowego. 
Niektóre Wydziały powiatowe poprzestały na o- 
gólnikowem żądaniu znacznie większych zasiłków, 
niż dotychczas przyznano; inne znów, przerażone 
wysokością potrzebnych sum i uznając trudność 
uzyskania tak wysokich zasiłków, pozostawiają u- 
stanowienie cyfry uznaniu Wydziału krajowego. 
Ani jednych, ani drugich nie wliczył Wydział 
krajowy do ogólnej sumy żądań. ponieważ nie 
mógł wstawić cyfr fikcyjnych, a zliczył tylko cy- 
fry tych sprawozdań, w których Wydziały powia- 
towe określiły ściśle swe żądania. Takich otrzy- 
mał Wydział krajowy 41, a łączna cyfra Żądań 
w nich zawartych wynosi 2,015.727 złr., czyli 
średnio na powiat 47.993 złr.. a na cały kraj 
3,551.482 złr. Wydział krajowy zauważył przy- 
tem, że niektóre Wydziały powiatowe, stawiając 
swe żądania, uwzględniały już przyznane im po- 
życzki i zapomogi w łącznej kwocie 967.876 złr. 
przyrzeczonych a 629,000 złr. faktycznie już wy- 
płaconych — tak, że powyższa cyfra przeszło 
8:5 miliona przedstawia, nie wiele więcej nad to, 
co Wydziały powiatowe już pe zużytkowaniu do- 
tychczagowej pomocy za pat efużnają. ` 
MÓC A. nz) 


Z walki wyborczej na Śląsku pruskim, 


Jeden z przyjaciół naszego pisma przeseła 
nam wraz z wiadomością o agitacyi wyborczej 
w raciborskiem, dwie bardzo charakterystyczne 
odezwy do wyborców ; jedua z nich wystósowane 
przez  „chrześcijańsko - konserwatywny komitet 
wyborczy*, stawia kandydaturę dotychczasowego 
posła do parlamentu, a członka centrum, p. Deja- 
nicza Gliszezyńskiego, tajnego radcy sądo- 
wego w Berlinie; druga pochodzi z prezydyum 
„patryotycznego stowarzyszenia wyborczego w Ra- 
ciborze* 1 stawia kontr-kandydata, najstarszego 
syna księcia raciborskiego, princa Wiktora. 

Otóż najciekawszem jest, że obie odezwy wy- 
stosowano w trzech językach: niemieckim, pol- 


leży, aby przykład p. Chmielowskiego nie pozo-luważały siebie za jeden naród chrześciański, a 


stał bez naśladowców. Byłoby bardzo pożądanem, 
by w jeszcze obszerniejszych granicach i na in- 
nych pisarzach przeprowadzić podobną analizę i 
wyjaśnić genezę ich pojęć, czy to literackich, czy 
wreszcie spółecznych, politycznych i filozoficz- 
nych. Mamy tu na myśli zwłaszcza Krasińskiego, 
który z dziwną wrażliwością pochłaniał i prze- 
trawiał wszystkie ideje i pomysły współczesne, 
by snuć następnie na tem tle nowe systematy. 
mające służyć do rozwiązania najpoważniejszych 
zagadnień chwili. Jak długo podobnej pracy ktoś 
się nie podejmie, Krasiński nigdy należycie zro- 
zumianym i ocenionym nie będzie, studyum zaś 
podobne byłoby o tyle ułatwionem, że mamy o- 
becnie już kilka tomów wydanych koresponden- 
cyj tego poety, gdzie z dziwną wyrazistością wy- 
stępują kontury jego umysłu i charakteru. — 

Wracając do Mickiewicza i jego pojęć, to sta- 
rał się rzucić światło na takowe prof. Tarno- 
wski, w drugiej roprawie tego tomu, roztrząsa- 
jąc wartość i znaczenie „Ksiąg Pielgreymstwa*. 
Autor zamierzył w krótkich słowach podać nam 
w właściwem świetle zalety i jeszeze większe wa- 
dy tego małego pisemka, mającego służyć nieja- 
ko za katechizm narodowy. Nadto podał nam 
p. Tarnowski i genezę tego utworu, wykazując 
zkąd i od kogo zaczerpnął poeta pierwsze pomy- 
sły do idej tutaj wypowiedzianych. 

„Jako zamiar, są Księgi Pielgrzymstwa — 
zdaniem krytyka — doskonałe. jako pojęcie są 
w części mylne, jako wykonanie są przykre“. 

Zamiarem poety było w tem pisemku pouczyć 
naród o ludzkich i chrześciańskich jego obowiąz- 
kach, to też ilekroć razy wytyka on nasze wady 
i ułomności, jak długo napomina i karci. może 
my mu tylko przyklasnąć. Inaczej ma się rzecz 
z jego pojęciami — pełnemi przesady, na temat 
naszej rzekomej wyższości nad innemi naroda- 
mi, a jeszcze gorzej z poglądami historycznemi, 
kiedy poeta przedstawia dawna wolność polską 
w idealnem świetle „braterstwa, równości i mi- 
łości*, lub gdy prawi, jak w wiekach średnich 


o pochodu pisarza i życzyć sobie tylko na.lza czasów wojen krzyżowych „wszystkie narody 


wszyscy królowie za braci, jak wolność rozsze- 
rzała się od królów do szlachty, od szlachty na 
miasta". Tu widzi krytyk już tylko naciąganie i 
tendencyę , gwoli przykrojenia historyi dla propa- 
gandy i dla dogodzenia próżności narodowej. 

Za największą wreszcie wadę „Ksiąg Pielgraym- 
stwa“, uważa p. Tarnowski — samą formę tych- 
że, t. j. ich ton biblijno-ewangieliczny, stojący w 
rażącej sprzeczności z samąż treścią, bądż nie- 
prawdziwą, bądź niesłuszną bądź błahą. Na u- 
sprawiedliwienie Mickiewicza możnaby tyle tylko 
powiedzieć, że charakterystycznem znamieniem 
epoki, w której on żył, było właśnie jakieś dzi- 
wne pogrążenie się w mistycyzmie, — skutkiem 
czego i on porwany tym prądem, użył tu stylu 
biblijnego, nie zdając sobie może należytej spra- 
wy z tego faktu, iż to, co wygłaszał, niekonieeznie 
licowało z ewangielicznemi prawdami, za które 
chciał, by jego słowa nważano. A i 

Że ten utwór pisanym był w jakimś dziwnym 
nastroju ducha, to nie ulega kwestyi, choćbyśmy 
wzięli na uwagę owe wywody poety z nazwisk 
historycznych, jak n. p. z nazwiska Kazimierza 
Perrier, którego imię ma znaczyć zdaniem jego 
„skażenie pokoju“ (kasi sir), a nazwisko pocho- 
dzi od słowa „perire“ i znaczy zgubę. Słusznie 
zaznaczył szan. recenzent. ze podobnie mistyczne 
czy też kabalistyczne tłomaczenie rzeczy przy- 
padkowych, dziwnie niemiłe wywołuje wrażenie 
w księdze, mającej pretensyę do katechizmu na- 
rodowego. Z naszej strony dodamy tylko tyle, że 
na analogiczny pomysł wpadła ongi szlachta 
polska w XVII wieku, tłomacząc w podobny spo- 
sób imię nienawistnego jej króla Jana Kazimie- 
rza — ale eo można wybaczyć szlachcie ówcze- 
snej, tego żadną miarą wyrozumieć nie można u 
Miekiewieza. 

Ostateczny rezultat, do jakiego doszedł p. Tar- 
nowski przy rozbiorze tego dziełka, streszcza się 
w tych słowach, że jakkolwiek zamiar i pobudka 
do napisania tego utworu były dobre, to jednak 
pomimo pięknych i dobrych nauk w nim zawar- 
tych, całość jest chybioną, niezgodna z prawdą 


Kraków, Czwartek 20 Lutego 1890. 
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skim i czeskim. Podczas więc, gdy nauczycie- 
lowi wiejskiemu na Śląsku do dzieci polskiej 
lub czeskiej narodowości nie wolno przemawiać 
inaczej, jak tylko po niemiecku; gdy w kopal- 
niach królewskich na Górnym Slasku, w Królew- 
skiej Hucie, Zabrzu i t. d, urzędnikom wolno 
się z robotnikami tylko w języku miemieekim po- 
rozumiewać; gdy rząd pruski jednem słowem 
o języku polskim lub czeskim nie wiedzieć nie 
chce, — teraz nagle, gdy się o wybór posła roz- 
chodzi, uznaje pruski „komitet patryotyczny* za 
właściwe przemawiać do wyborców w ich języku 
ojczystym. W ten sposób nagle wszystkie frakcye 
„patryotyczne* i centrum uznają byt narodowości 
polskiej i czeskiej w granicach pruskich, a tem 
[samem i Niemiec! 

A jaką to polszczyzną przemawia się teraz do 
wyborców. Komitet  „chrześcijańsko-konserwaty- 
wny* przynajmniej zdobył się naodezwę poprawnym 
| napisaną językiem polskim, lecz komitet „patryo- 
tyczny* przemawia do wyborców językiem, który 
jest nrągowiskiem polszczyzny. Ze względu na 

itreść, jak język tej odezwy, przytaczany jej parę 
ustępów bez zmiany: 

„Najłaskawszy, w Bogu odpoczywający Cesarz 
Wilhelm I. był założycielem kraja niemieckiego, 
a z tej przyczyny powinniśmy Onemu największe 
podzięki oddawać. Naszą wdzięczność najlepiej 
pokazać możemy, jeżeli mężów obierać będziemy, 
którzy wólę mają, dobra ojczyzny dopomagać 
i młodego Cesarza wiernie podpierać. 

„Zastępca powiatu Raciborskiego, jak w da- 
wniejszych. tak też w ostatnich trzech iatach, 
była osoba, która się przyłączyła do partyi na- 


zwaną „Centrum.“ Mężowie siedzący w Centrum? 


już zdawna, ale osobliwie w ostatnych cza- 
sach wnet wszystkie ważne prawa, które się 
naszego walecznego wojska dotyczałe, jak też 
prawa, które się dotyczałe dobrego bytu robo- 
tników, nieprzyjmowali, albo ich przyjęcie obcią- 
żali. 

„Jak się Centrum w przeszłym i w terśznićj- 
szym czasie pokazywał, tak też zapewnie w przy- 
szłyjm czasie postępować będzie w porządzaniu 
praw, dotyczących się społeczeństwa ludzkiego i 
polityki osadnej, (t. j. założenia nowćj posiadłości 
w innych częściach ziemi). 

„Zasiępey kraju niemiecziego będą tem razem 
na 5 lat obierani. Wielkie i ważne prawa czekają 
ich obrady, n. p.: 

„l. Umocnienie potęgi naszego wojska, żebyśmy 
wespół z naszemi połączonemi zdatnemi byli 
wojny od naszćj ojczyzny przeszkadzać, pokój 
nietylko nam, ale też sąsiednym krajom i całćj 
Europie zapewniać; i t. d.* 

Odezwa końezy się takim ustępem : 

„Około tronu naszego młodego, do pracy chę- 
tnego Najjaśniejszego Cesarza niech się tylko ta- 
kowe osoby zgromadzają, które zdatne są i wolę 
posiadają, bronną moc ojczyzny utrzymywać, pra- 
wa kraju naszemu pożyteczne wyrabiać, narodną 
pracę opiekować, zesłabionemu i uciśnionemu go- 
spodarstwu dopomagać, wolność i jedność narodu 


pielęgnować. a to wszystko z miłości ku ojczy-l 


znie i prawdziwej pobożności. 

„Wybórcy powiatu Raciborskiego, taki mąż jest 
najstarszy syn książęcia Raciborskiego, Prine 
Wiktor! 

„On zna nas i my onego znamy, on wie nasze 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Rerlinie, Lipsku, Bazylei i Wrogła- 
win) — A. Oppelik. Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monzchinm 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxembureska 3, rue dès Grands Śdydtinia i 80- 


eietć Mutnelłs de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Czumartm 61. 


potrzeby, on ma współczucie dła każdego, wie- 
dząc najlepićj nasze dolegliwości. 

„Dla tego też, wybórcy powiatu Raciborskiego, 
nie dawajcie 20. Lutego 1890 — chotiażby wam 
z innych stróu największe obiecania czynione 
były — żadnemu innemu głosu, jak: Princn 
Wiktorowi!* 

Smutne to, ale prawdziwe I 


| <ZREG >— 


Juliusz Andrassy. 


Wczorajszy telegram o śmierci hr. Andrassego 
był wypadkiem, przewidywanym wprawdzie od 
dawna, a jednak do pewnego stopnia wstrząsają- 
cym. Jakikolwiek bowiem sąd wyda historya o 
działalności byłego kanelerza, to zdaje się być 
niewątpliwem, że Austrya utraciła w nim najwy- 
bitniejszego męża stanu z epoki itonstytucyjnej. 
Od roku 1848 począwszy mieliśmy w Amstryi ca- 
„ły legion ministrów, ale nazwiska ich, z wyjąt- 
kiem trzech, nie przejdą chyba do późnej poto- 
mności. Tylko Gołuchowski i Beust a obok 
nich Andrassy, zasługują na miano prawdzi- 
wych mężów stanu, jako ci. co wewnętrzną i ze- 
wnętrzną politysę monarchii na nowe wprowa- 
dzili tory, a państwu, z najrozmaitszych złożone- 
mu żywiołów, zapewnili spokój na wewnątrz a 
poważne stanowisko na zewnątrz. I dziwne to 
zjawisko, że właśnie ci mężowie stanu nie byli 
w ścisłem tego słowa znaczeniu Austryakami. 

Poiak Gołuchowski inaugurował erę 
konstytucyjną, która od roku 1860 na prawdę w 
Austryi się rozpoczęła, Saksończyk Beust 
przyprowadził do skutku ugodę z Węgrami, W e- 
gier Andrassy wreszcie przyprowadził do 
skutku przymierze z Niemcami i polityce austrya- 
ckiej wskazał drogę kompensaty na półwyspie 
bałkańskim. 

Przeszłość Andrassy'ego była burzliwa. Urodzo- 
ny w roku 1823, podróżował on wiele po ukoń- 
czeniu studyów jurydycznych i powrócił do oj- 
czyzny w chwili uajkrytyczniejszej, kiedy rewolu- 
cya węgierska była już nieuniknioną. Obrany posłem 
na sejm w roku 1848 i mianowany następńie 
nadżupanem rodzinnego swego zemplińskiego ko- 
mitątu, zajął sięAndrassy uorganizowaniem pospo- 
litego ruszenia w swoim powiecie i jako dowód- 
ca tej improwizowanej armii wziął udział w nie- 
pomyślnej dla oręża węgierskiego bitwie pod 
Schwechatem. 

Mianowany przez rząd debreczyński |posłem 
w Konstantynopolu pozostał Andrassy mná tem 
stanowisku do końca rewolucji, doczekał się 
Villageszu i czytał w dziennikach, jak sądy wo- 
jenne austryackie skazały go ria śmierć i jak ten 
wyrok na nim in effigie wykonano. Nić mając po 
co wracać do kraju, gdzie tymczasem srożyłh się 
reakcya, wyjechał Andrassy do Pźryża, tu ożenić 
się z hr. Katarzyną Kendefyi tu otrzy- 
mał wiadomość o amnestyi. Po powrocie do Wè- 
gier stał się on, jak można z góry było przewi- 
dzieć, jedną z najpopułarniejszych postaci W kraju 
i natychmiast wszedł do Sejmu, gdzie złączył 
się ściśle z Deakiem. Niebawem nadeszła sta- 
nowcza dla Węgier chwila: Beust rozpoczął dzie- 
ło pojednania z Węgrami i przyprowadził wreśż- 
cie nie bez trudu dualizm do skutku. Sprawa 


zarówno co do przeszłości naszej, jak i co do 
chwili ówczesnej, zarówno co do innych naro 
dów, jak i co do Polski. „Ta sprzeczność pomię- 
dzy mniemaniem poety a tem, co zrobił, pomię- 
dzy tonem dzieła, a jego treścią, stanowi kardy- 
nalng słabość Ksiąg Pulgrzymstwa*. 

Z wyrokiem tym zdaje się, iż dziś chyba każ- 
dy zgodzić się będzie musiał. 

Trzecie miejsce w Pamiętniku zajmują skrzęt- 
nie zebrane przez redaktora dra Pilata „Głosy 
publicystyki emigracyjnej o pierwszych wykła- 
dach Mickiewicza”. Prof. Tarnowski zaznaczył w 
poprzedniej rozprawie, jak szkodliwym był dla 
nas ten nieznany dawniej w dziejach istny ero- 
dus najlepszych sił polskich za granicę, skutkiem 
czego główny punkt ciężkości naszege Życia po- 
litycznego, naukowego i literackiego był naów- 
czas właściwie nie w kraju, ale daleko po za 
granicami jego, w Paryżu. 

Tułactwo, wygnanie, braki materyalne, nędza, 
a w ślad za tem niekiedy i upadek moralny, od- 
biły się też wkrótce na nieszczęśliwych wygnań- 
cach i spowodowały cały szereg przejawów pa 
tologicznych, objawiający się w bezowocnych i 
nieuzasadnionych swarach i kłótniach ; w hałaśli- 
wem  politykowaniu, częstokroć bez jasno wy- 
tkniętej myśli, a co najgorsza we wzajemnem ob- 
rzucaniu się jadem najwstrętniejszych nieraz po- 
twarzy. — Najlepszą ilustracyą tego stanu rze- 
czy są chyba właśnie zebrane przez p. Pilata 
głosy publicystyki emigracyjnej o Mickiewiczu — 
były one bowiem w ścisłej zależności od opinii 
znacznej części emigrantów polskich. „Rzecz dzi- 
wna i godna zastanowienia — powiada p. Pi- 
lat — że jak publicystyka franeuska osądzała pre- 
legenta od samego początku przychylnie i pobła- 
żliwie, tak czasopisma polskie zajęły odrazu wzglę- 
dem własnego rodaka. otoczonego aureolą sławy 
poetyckiej i powszechnie uwielbianego, nieprzy- 
jazne stanowisko, 8 najprzychyluiejsze niedosta- 
tecznie go popierały“. 

Nie było zarzutu, nie było kalumnii, któraby 


nie spadła na obejmującego katedrę literatury |. 


słowiańskiej w Paryżu profesora i to ze strony 


polskiej. Zarzucano mu użycie środków i dróg 
zakazanych do osiągnięcia katedry; — później 


dowodzono nieuctwa i fałszowania historyi, a 
przekręcając i naciągając pojedyncze wyrażenia 
jego, głoszono publiczuie, że poniża Polskę, wy- 
wyższa Rosyę i prawi pochlebstwa dla cara, Ale- 
ksandra. Niektóre pisma, jak np. Nowa Polska 
posuwały się w pamfletowej zaciekłości 44 do te- 
go stopnia nikczemności, że rzucono poeqie Wprost 
w oczy obelgą, oskarżając ge o „osobite 1 poli- 
tyczne spodlenie się*. Zdąniem GZIBOMISA 
„nigdy Moskwa głośniejszej nie uzyskała aposta- 
zyj — jak w prelekcyach poety — „co zatracił 
swe uczucia i wspomnienia narodowe na salo- 
nach moskiewskiej arystokracyi i przez lubieżne 
pieszczoty Moskiewek !* 

Tak pisano w polskim dzienniku w r. 1841 o 
autorze trzeciej części „Dziadów* i „Konrada 
Wallenroda* — a którego imię powtarzanem jest 
dziś ze czcią zarówno przez wszystkich Polaków 
jak i cudzoziemców. 

Nie zraził się temi napaściami największy 
wieszcz narodu polskiego i nie tyle obrona przy- 
jaciół w Dzieņmitu Nurodowym. piśmie przy- 
chylnem poecie, ile raczej własue jego później- 
sze prelekcye i wypowiedziane w nich myśli 
wielkie i pełne prawdy, zamknęły osiatecznię u- 
sta potwarcom 1 zjednały mu uznanie zasłużone, 
wobec ovatamuconej do pewnego stopnia opinii 
publicznej, uznanie ną jakiś czas przynajmalej, 
dopóki nieszczęsna Towiańszczyzua. nie podała 
skutecznej broni w ręce jego przeciwników. 

„ Spodziewać się należy, że p. Pilat podejmie 
się tej przykrej sercu Polaka pracy i zbierze w 
przyszłości, w sposób równie wyczerpujący, opi- 
nie dzienników emigracyjnych o działalnosci pro- 
fesorskiej poety z tego drugiego, towiańskiego 
okresu. 

(Dok. nast.) 


Karol J. Nitimani. 
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jednak nie była jeszcze skończona, tysiączne tru- 
dności, formalistycznej w części natury, należało 
dopiero usunąć lub przezwyciężyć. Zadanie to 
przypadło Andrassyemu w udziale. Mianowany 
prezydentem węgierskiego ministerstwa, umiał on 
popularnością i taktem pokonać przeciwności i 
przekonać najzawziętszych przeciwników nowego 
systemu, Jego dziełem były pomiędzy innemi 
delegacye wspólne, które baron Eötvös, 
osobisty przyjaciel prezydenta ministrów, uważał 
początkowo za objaw chorobliwej fantazyi. A je- 
dnak trzeba przyznać, że w owej komplikacyi 
był to jedyny sposób wyjścia. Nie będziemy się 
tu rozwodzić nad tem, co Andrassy dla Węgier 
uczynił pod względem administracyjnym, bo to 
należy do historyi wewnętrznej węgierskiej, wa- 
żniejszą o wiele jest działalność jego w r. 1871 
(15 listopada), kiedy został ministrem austro-wę- 
gierskim spraw zewnętrznych. Położenie monar- 
chii było pod każdym względem trudne. 

Rząd pruski wystąpił z projektem czynnego u- 
działu Austryi w wojnie francuskiej, grożąc w 
razie odmownej odpowiedzi przymierzem rosyjsko- 
niemieckiem, Andrassy przemawiał za bezwzglę- 
dną neutralnością i zdanie jego zwyciężyło. 
Tym sposobem spowodował upadek Beusta i 
sam został ministrem spraw zagranicznych. 

Działalność jego na tem stanowisku była naj- 
ważniejsza. Austrya znalazła się wobec przymie- 
rza niemiecko-rosyjskiego i upokorzenia Francyi 
zupełnie bezsilną. Wszelkie usiłowania, zmierzają- 
ce do nawiązania stosunków z Anglią, okazały się 
bezskuteczne, Andrassemu nie pozostało nie in- 
nego, jak tylko połączyć się z Rosyą i Niemca- 
mi. Tu jednak dopiero okazała się zręczność au- 
stryackiego ministra. Jego usiłowaniom i przezorno- 
ści Bismarka, który niechętnie znosił wpływ przemo- 
żny gabinetu petersburskiego na sprawy niemie- 
ckie, udało się uskutecznić porozumienie pomię- 
dzy Niemcami a Austryą. 

Wojna rosyjsko-turecka w roku 1877 i traktat 
w San Stefano dokonały reszty. Na kongresie 
berlińskim przeprowadził wreszcie Andrassy oku- 
pacyę Bośni i Hercogowiny, a tem samem ozię- 
bił znacznie przyjaźń rosyjsko-niemiecką. Skutkiem 
tego było przymierze pomiędzy Niemcami a Au- 
stryą, przymierze, które jest w tej chwili podsta- 
wą stosunków europejskich. 


Z polskiego stanowiska nie mamy powodu en- 
tuzyazmować się dla tych związków międzynaro- 
dowych, przyznać jednak trzeba, że izolowały o- 
ne zupełnie Rosyę i utrwaliły zbrojny pokój eu- 
jopek. Jak długo on trwać będzie, tego natu- 
ralnie z góry przewidzieć nie można, ale w ka- 
żdym razie stworzył on nową sytuacyę polityczną, 
która w wysokim stopniu ułatwia pokojowe dą- 
żności państw, położonych w środku Europy. 


ROAR WODOROWE 
Z Rady państwa. 


Wiedeń, 13 lutego. 


(it) Pomimo zapust, które nie pozwoliły ko- 
misyom obradować, ponieważ komplet nigdy się 
zebrać nie mógł, zapowiedziane na wczoraj po- 
siedzenie Izby poselskiej odbyło się wbrew prze- 
powiedniom, że Izba nie zbierze się w komplecie. 
Po zagajeniu posiedzenia odezytano pismo pre- 
zydyum ministerstwa, zawierające zawiadomienie, 
że członek trybunału stanu dr. Kozanek zmarł 
w Kromieryżu. 


Poseł Mautner interpeluje ministra sprawie- 
dliwości, czy nie byłby skłonnym w drodze usta- 
wodawczej przeprowadzić uregulowanie zdolności 
wekslowej jednorocznych ochotników, oficerów re- 
zerwy i rezerwistów oraz osób, należących do 
pospolitego ruszenia, trudniących się handlem. | 

Następnie odpowiada minister rolnictwa na 
interpelacyę posła Fischera z powodu za- 
mknięcia pewnych części Lasu Wiedeńskiego 
dla publiczności i na interpelacyę posła dra 
Magga, w sprawie wydawania przez towa- 
rzystwo drogi żelaznej z Gracu do 
Koflsaeh i kopalń robotnikom zamiast 
płacy asygnacyj na artykuły żywności z własnych 
składów. 

Prezydent Smolka poświęca kilka słów pa- 
mięci hr. Andrassyego, o którego śmierci 
wieść nadeszła w eiągu posiedzenia, po czem Izba 
przechodzi do porządku dziennego. 

Do komisyi dła podatku od wódki i piwa wy- 
brano posła Proskowetza w miejsce posła 
dra Pichlera. 

W trzeciem czytaniu Izba uchwaliła ustawę 
o uregulowaniu zewnętrznych stosunków izraelic- 
kich gmin wyznaniowych. 

Poseł dr. Katrein w imieniu komisyi bu- 
dżetowej, zdaje sprawę z kilku petycyj z Czech 
o zapomogi z powodu klęsk elementarnych i 
wnosi, aby odstąpić je rządowi z wezwaniem 
o udzielenie zapomóg po sprawdzeniu stanu 
rzeczy. Izba wniosek uchwala po krótkiej dy- 
skusyi. 

Nad petycyą A. Neumana o szybkie zała- 
twienie ustawy o akcyach, Izba przechodzi 
do porządku dziennego, a petycyę Raddy aktua- 
ryusza akademii handln i nawigacyi w Tryeście 
o zaliczenie go do 9 klasy płac, odstąpiono rzą- 
dowi do załatwienia. 

Poseł Winterhaller przedstawia sprawo- 
zdanie o petycyi niemieckiego towarzystwa po- 
wiatowego w Wiedniu, dalej o 2.022 pety- 
cyach z Czech, Galicyi, obu Austryj, 
Salzburgu, Styryi, Krainy, Morawii, 
Śląska, Tyrolu zVoralbergiem i Trye- 
stu, o petycyi 12 posłów sejmowych z Niższej 
Austryi i petycyi 8 gmin, w których żądano, 
aby Izba wezwała rząd o przedłożenie ustawy 
antisemiekiej przeciw przybywaniu i osiedlaniu 
się żydów zagranicznych w Austryi. 

Większość komisyi wnosi przejście do porządku 
dziennego. Natomiast mniejszość wnosi, aby 
wprawdzie przejść do porządku dziennego nad 
petycyami, ale równocześnie wezwać rząd, iżby 
przepisy o osiedlaniu się cudzoziemców z całą 
surowością stosował do żydów wschodnio - euro- 
pejskich i starał się. aby „polscy* żydzi stosowali 
się do ustaw o małżeństwie i szkole. 

Izba przyjęła wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad petycyami, a odrzuciła dalszy wnio- 
sek mniejszości i wniosek posła Kronawette- 
ra, żądający, aby rząd czuwał nad osiedla- 
niem się cudzoziemców bez różnicy wyznania, 


którzy stają się ciężarem funduszu zaopatrzenia 
ubogich. 

Petycye styryjskiego towarzystwa gospodarcze- 
go o zmianę ustawy handlowej i petycyę Gu- 
stawa Stossera o zatwierdzenie projektu sta- 
tutów towarzystwa pensyjnego sług, odstąpiono 
rządowi do załatwienia, poczem przerwano 
obrady. 

Rząd przedłożył motywa do projektu ustawy 
w sprawie ugody indemnizacyjnej. 

Następne posiedzenie w piątek. Na porządku 
dziennym między innemi przedmiotami zamie- 
szczono sprawozdanie o przedłożeniu rządowem 
w sprawie zakupna lasów w Galicyi. O spra 
wie tej zamieściliście w grudniu obszerny arty- 
kuł. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków. 18 lutego 


Na wstępie dzisiejszego numeru zamieszczamy 
początek obszernego memorysłu Wydziału krajo 
wego do władz rządowych w sprawie tegorocz- 
nej klęski i dalszej akcyi ratunkowej, jaką w dal- 
szym ciągu kraj wspólnie z rządem podjąć winni. 
Memoryał ten powtarzamy w całej rozciągłości. 
treść bowiem jego zbyt doniosła, aby jej nie po- 
dać do wiadomości ogółu, a forma stylistyczna 
w tym akcie Wydziału krajowego tym razem nie 
tylko nie utrudnia zrozumienia rzeczy, lecz zachę- 
ca do jej szczegółowego poznania. Wreszcie me- 
moryał ten, bez względu na to, czy znajdzie u- 
względnienie w sferach rządowych lub nie, a mo- 
że właśnie ze względu na wątpliwość w tym 
względzie, winien znaleść się w pamiętnikach o- 
płakanych naszych stosunków ekonomicznych. 

Główny ustęp interpelacyi wniesionej przez 
posła Ozarkiewiecza w Izbie poselskiej, w 
znanej sprawie sejmiku relacyjnego, zwołanego 
przez dra Sawczaka do Podhajec, opiewa: 

„Ponieważ według zasadniczych ustaw państwa 
z dnia 21 grudnia 1867 Dz. u. p. l. 142 o ogól- 
nych prawach obywatelskich, art. 12 i według 
$. 4 ustawy o zgromadzeniach 15 listopada 1867. 
obywatelom austryackim przysługuje prawo zgro- 
madzania się, to nielegalny zakaz, mimo, że zo- 
stał odwołany dopiero w skutek rekursu, sprawił 
bardzo przykre wrażenie na całym narodzie ru- 
skim dla tego, że zgromadzenie było zakazane. 
Jeżeli przytem zważymy, że c. k. władze wa- 
żyły się nawet naruszyć zasadniczą 
ustawę państwową, byle tylko nie dopuścić 
Rusinów do ich praw, to ujrzymy w tem nowy 
dowód że naród ruski w Galicyi dozna- 
je systematycznego ucisku. Z tego po- 
wodu pnzwalają sobie podpisani zapytać JE. e. k. 
p. prezydenta ministrów : Jak usprawiedliwi wy- 
Boki e. k. rząd takie jawne naruszenie praw kon- 
stytucyjnych, zagwarantnwanych dia wszystkich 
narodów austryackich, a tem samem i dla Rusi- 
nów galicyjskich ? 

Wiedeń, 11 -stego lutego 1890 roku. Iw. 
Ozarkiewicz, Kowalski, Vergani, Kaiser, Tfrek, 
dr. Gregorec, dr. Kaunitz, dr. Blażek, Eichhorn, 
Fiegl, Kreuzig, Kronawetter, Prade, dr. Krauss, 
dr. Russ, dr. Derschatta, Pernerstorfer, Fiirn- 
kranz, dr. Steinwender*. , 

Jak widzimy, interpelacyi tej nie podpisał nikt 
z członków poselskiego Koła polskiego. 


Z Austro Węgier. 


Z Brodów donoszą do N. F. Presse do- 
noszą, że wiadomości o pomnożeniu sił zbrojnych 
na granicy rosyjskiej nie stwierdzają się. Wpraw- 
dzie straż graniczną pod Radziwiłowem 
znacznie pomnożone i zorganizowano wojskowo, 
ale zarządzenia te tłomaczą się przemytniectwem, 
które wzrosło z powodu podwyższenia ceł rosyj- 
skich. Pomnożeniu straży granicznej i poddaniu 
jej ministerstwu wojny, nie można zatem przypi- 
sywać znaczenia politycznego. 

Młodoczesi mają niebawem wypowiedzieć 
swoje zdanie o ugodzie czesko-niemieckiej. Jutro 
ma się odbyć w Pradze zgromadzenie mężów 
zaufania, na którem klub młodoczeski ma złożyć 
sprawozdanie 0 zapatrywaniach swoich na ugodę. 
Poseł Vaschaty ma referować o załatwieniu 
spraw sądowych w ugodzie. Młodoczesi uważają 
sprawę ugody za podstawę agitacyi wyborczej 
przy najbliższych wyborach do Rady państwa i 
spodziewają się, że hasło przeciw ugodzie przez 
nich rzucone zapewni im zwycięstwo na całej 
linii wyborczej. 

Kasyno niemieckie w Pradze, w którem 
skupia się organizacya strounietwa Niemców cze- 
skich, odbyło walne zgromadzenie. Według spra- 
wozdania liczba członków wynosiła 2081, a więc 
o 97 więcej niż w roku poprzednim. Zgroina- 
dzenie wyraziło podziękowanie dyrekcyi, a prezes 
Schmeykal dziękując za nie zapewnił, że dy- 
rekcya ma świadomość wielkiego zadania kasyna 
i starać się będzie, aby członkowie stali wiernie 
przy sztandarze humanizmu i postępu. 

W węgierskiej Izbie poselskiej przedłożyła 
już komisya sprawozdanie o ustawie finansowej 
na rok bieżący, nad którem Izba ma obradować 
na jutrzejszem posiedzeniu. Prezydent ministrów 
Tisza i minister Houwedów odpowiadali nat 
interpelacye w sprawie obchodzenia się z jedno- 
rocznymi ochotnikami. Większość Izby przyjęła 
odpowiedź ministrów do wiadomości. 


Z Niemiec. 


Jutro odbędą się wybory do parlamentu nie- 
mieckiego, których wyniku rząd z taką niecier- 
pliwością wyczekuje. Jakich środków chwytają się 
różne strosnietwa wśród akeyi wyborczej, dowo- 
dem tego odezwy dwóch wrogieh sobie komite- 
tów na Śląsku pruskim, — o których na innem 
wspominamy miejscu. J 

Wedle wiadomości Fol Corrcsp miało zwoła- 
nie przez cesarza niemieckiego konfereneyi w 
sprawach robotniczych do Berlina, zyskać wiel- 
kie uznanie dla cesarza w sferach watykań- 
skich. „AB 

W sprawie rzekomego ustąpienia księcia Bis- 
marka z godności prezydenta ministrów, dotąd 
nie można nie pewnego powiedzieć. Więcej jak 
pewne, że Bismark nosił się już dawno z tą my- 
ślą, eo już ze względu na wiek jego (75 lat) 
jest rzeczą do wytłómaczenia. — Z tonu prasy 
półurzędowej, zapewniającej, że książę pozostanie 
nadal na godności kanclerza i z pewnością nie 
straci na znaczeniu wobec rady związkowej, zda- 


NOWA REFORMA. 


prezydenta przez „żelaznego“ kanclerza nie są 
pozbawione podstawy. 


Ze stosunków francusko-wiemieckich. 


Ostatnie wypadki polityczne zwróciły znowu 
powszechną uwagę na stosunki pomiędzy Fran- 
cyą a Niemcami i na postawę cara wobec obu 
tych państw. Dzienniki londyńskie powtarzają za 
Łall Mall-Gasette, informacye pochodzące rzeko- 
mo z dyplomatycznych sfer rosyjskich, a przed- 
stawiające usposobienie Rosyi w całkiem innem 
świetle, niżby sobie tego życzyli marzyciele fran- 
cusey, pielęgnujący à outrance politykę równo- 
ległej akcyi z Rosyą. Pomieniony dziennik, zna- 
ny ze swych sympatyi rosyjskich, zapewnia, że 
Francuzi, którzy mniemają, że Rosya gotowa jest 
zawrzeć z nimi przymierze przeciwko Niemcom. 
oddają się płonnej nadziei; car, który jest prze- 
dewszystkiem zwolennikiem pokoju i utrzymania 
teraźniejszej karty zachodniej Europy, nigdy nie 
zgodziłby się na sojusz, który umoeniłby Francu- 
zów w ich odwetowych zamiarach; car raczej 
skłonniejszym byłby do pomagania Niemcom, 
gdyby je Francya zaczepić chciała. Polityka ro- 
syjska zwraca się przeciwko wszystkiemu, eo mo- 
głoby się przyczynić do wzbudzenia wojny na 
Zachodzie. W jednym tylko wypadku mogłaby 
Francya liczyć na pomoc Rosyi, gdyby Niemcy 
lekkomyślnie wypęwiedziały jej wojnę. Pall- Mall- 
(rugette zapewnia, iż upoważnioną jest do tych 
oświadczeń. 

Równocześnie wahanie się Francyi co do wzię- 
cia udziału w robotniczej konfereneyi berlińskiej 
wywołało w dziennikach niemieckich polemikę 
przeciwko republice i złośliwe reminiscencye hi- 
storyeczne. Nordd Alig. Ztg. mówi o „prowoka- 
cyjnem* zachowaniu się Francyi i wbrew zaprze- 
czeniom ze strony francuskiej, obstaje przy swem 
twierdzeniu, że Francya gotowa była w róku 
1887 wypowiedzieć Niemcom wojnę. Organ kan- 
clerski powołuje się na to, że i dzisiaj jeszcze ra- 
dykalna prasa francuska sławi Boulangera za to, 
iż chciał wojny z Niemcami. Boulanger sam miał 
wyznać, iż dwa razy pemg wojny z Niemcami: 
w początku roku 1887 i z powodu znanej spra- 
wy Schnaebelego. Min. Goblet sam to 
potwierdził, bo gdy ustępował ze stanowiska mi- 
nistra spraw zagranicznych, wyraził się, iż ustę 
puje z zadowolonem sumieniem, gdyż dwukro 
tnie przeszkodził przecięciu tego 
włoska, na którym wiszą przyjazne 
stosunki franko-niemieckie. 


Z Paryża. 

Wczorajsze telegramy paryskie donoszą. że 
wczoraj powstała w Paryżu pogłoska, jakoby ksią- 
żę Orleanu miał być już w sobotę ułaskawiony 
i odstawiony na własne żądanie do granicy hi- 
szpańskiejj Wiedeńskie Biuro korespondencyjne 
donosi, iż według informacyi, zagiągniętych we 
franeuskiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
pogłoska ta okazała się nieuzasadnioną. 

Paryski dziennik Kclair ogłasza opinię trzech 
przywódców stronnietwa robotniczego we Francyi 
o zamierzonej konfereneyi berlińskiej w sprawie 
uregulowania kwestyi robotniczych. Owymi przy- 
wódcami są: Brousse, znany blankista; Lav y, 
possybilista i Humbert, radykalny socyalista. 
Nigdy pomiędzy šimė wie ma zgody. ala pod 
względem projektn niemieckiego wyrazili się jedno- 
myślnie z wielką niechęcią. Eclaw podaje ich o- 
pinię, która brzmi: Wysłanie delegatów na kon- 
ferencyę niemiecką nie zapewnia powodzenia, po- 
nieważ feudalne Niemcy dążyć będą zawsze do 
ucisku robotnika, a potem udział Francyi zadra- 
snąłby uczucia narodowe; natomiast zapropono- 
wana przez Szwajcaryę konferencya ma znamie- 
nite widoki, może bowiem doprowadzić do roz- 
wiązania ważnych kwestyi, nadto umożliwia Fran- 
cyi udział, bez upokorzenia. 

Paryski korespondent Köln. Ztg. dodaje: Jak- 
kolwiek zapatrywania te nie mają wpływu na 
postanowienia rządu francuskiego, to jednak nie 
są one bez znaczenia o tyle, że mogą rządowi 
ułatwić odmowę zaproszenia niemieckiego. 


Z Rosyi. 

Książę ezarnogórski przybędzie w lutym do 
Petersburgazwraz z żoną i zabawi w stolicy car- 
skiej przez czas dłuższy. 

Sprawa barbarzyńskiego postępowania władz 
rosyjskich, z więźniami politycznymi na Syberyi, 
była jak wiadomo przedmiotem dyskusyi w par- 
lamencie angielskim, 

Minister Smith w odpowiedzi na interpela- 
cyę Gladstone'a oświadczył, że rząd angielski 
nie ma prawa mięszać się w Sprawy wewnętrzne 
obcego mocarstwa i nie posiada obecnie informa- 
cyi o zajściach, ogłoszonych niedawno w dzien- 
nikach. Jakkolwiek odpowiedź ta z góry dała 
się przewidzieć, to poruszenie tej kwestyi w par- 
lamencie nie było bez skutku. Opinia publiczna 
nie tylko w Angiii, ale i w Ameryce nawet, za- 
jęła się losem nieszczęśliwych skazańców. 

Jerzy Kennau, który niedawno ogłosił zaj- 
mującą książkę o obchodzeniu się władz rosyj- 
skich, z więźniami politycznymi na Syberyi, wniósł 
na mityngu w Stanach Zjednoczonych, aby zało- 
żyć pismo peryedyczne, w któremby ogłaszano 
regularnie wiadomości o stosunkach politycznych 
w Rosyi. Plan ten pochwycono natychmiast 
w Londynie, gdzie utworzył się już komitet z re- 
prezentantów wszystkich stronnictw politycznych 
w celu zebrania pieniędzy, potrzebnych na koszta 
publikacyi, projektowanej przez Kennaua. 

W ten sposób ma powstać niebawem w Anglii 
tygodnik lub miesięcznik, którego zadaniem bę- 

zie zbierać i ogłaszać wiadomości o stanie poli- 
tycznym Rosyi, o nadużyciach władz rządowych 
it p. 

że publikacya tego rodzaju jest ważną i może 
wywrzeć wpływ niemały na stosunki rosyjskie. 
o tem nie będzie wątpił zapewne nikt, kto wie, 
jak usilnie stara się carat odgrywać wobec Euro- 
py rolę cywilizowanego państwa. Najciekawszą 
rzeczą w tej akcyi jest jednomyślność wszystkich 
stronnictw politycznych w Anglii. Nawet Pal- 
Błall- Gazette, znana z russofilskich tendeneyj 
swoich, wita przychylnie zamierzoną publikacyę 
l spodziewa się po niej pomyślnych skutków. 
A że szczegóły, zawarte w  korespondencyach 
Timsu, są rzeczywiście autentyczne, tego dowo- 
dzi i artykuł Norda, który przyznaje. że podobne 
wypadki mogły się zdarzyć. 
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je się wynikać, że wieści o złożeniu godności” 


Kraków, 19 lutego. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

„Oświadczam niniejszem, że do Redakcyi Prer- 
glądu Akademickiego nie należę i na kierunek te- 
go pisma wcale wpływu nie wywieram*, 

Dr. August Sokołowski. 

Oświata ludu. „Ruska Besida* we Lwowie za- 
mierza przy pomocy „Akademiekiego Bractwa* urzą- 
dzać w czasie wielkiego postu wieczorki z odczyta- 
mi i produkcyami wokalnemi, celem szerzenia oświa- 
ty wśród ludu, oraz zbliżenia się Rusinów między 
sobą. Z tego powoda dzienniki ruskie zachęcają ka- 
syna i czytelnie ruskie na prowincyi, aby szły śla- 
dem „Ruskiej Besidy* we Lwowie. Z taką sama 
zachętą możemy się i my zwrócić do wszystkich 
polskich czytelń prowincyonalnyeh, do wszystkich 
zarządów kasyn w miastach i miasteczkach i prosić 
prezesów i dyrektorów tychże, aby w imię sprawy 
narodowej więcej wolnego czasu obracali na oświatę 
ludu i mieszczan, aniżeli na zabawy i gre. Trochę 
poświęcenia i nieco energii, a jesteśmy pewni, że 
znalazłoby się wielu chętnych, którzyby wystąpili z 
publicznemi odczytami, a prawdopodobnie słuchaczy 
nie zabraknie, 

„Przewodnika higienicznego*. organu Towarzy- 
stwa „Opieki zdrowia“, redagowanego przez dra Jor- 
dana, wyszedł drugi numer tegoroczny. Doniosłą dla 
działalności pożytecznego tego Stowarzyszenia jest 
wiadomość, iż książęco-biskupi konsystorz krakowski 
zawiadomił zarząd, iż w najbliższym ce"asie zaleci 
duchowieństwu dyecezyi popieranie Przewodnika hi 
gienicznego, jako jedynego u nas organu propagu- 
jącego poprawienie opłakanych dotąd tak w mia- 
stach jak i po wsiach stosunków sanitarnych. Wy- 
dział Towarzystwa ze swej strony postanowił zakła” 
dać na prowincyi Kółka, które jako filie Tow. roz- 
ciągać będą opiekę nad sprawami zdrowia publi- 
cznego w swoich okolicach. Numer Przewodnika 
za luty obejmuje 56 stron druku i zawiera eenny 
odczyt prof. Gluzińskiego „o snchotach płucnych, ich 
przyczynach i sposobach ochrony“, artykuł dra 
Wierzbickiego, znanego astronoma „o influenzy i po- 
susze ostatnich czasów“, dra Kwaśnickiego nader 
ważne dla ogółu matek „uwagi o odrze*, na którą 
tak licznie zapadają dzieci, wreszcie różnorodne dro- 
bne wiadomości. Jako dodatek dołączono statysty- 
czny wykaz urodzin i skonów, oraz przyczyn Śmier- 
ci w dziewięciu większych miastach Galicyi. Dwa 
złr. rocznie płacą członkowie Tow. „Opieki zdro- 
wia“ aby otrzymać Prg:wodnik, wkładka roczna 
zaś dła nauczycieli szkół ludowych wynosi tylko 
1 złr. 

Prywatny zakład leczniczy, urządzony przez dra 
Lustgartena i magistra farmacyi p. Konstantego 
Wilczyńskiego, został wczoraj otwarty w Krakowie 
przy ulicy św. Agnieszki pod l. 5. Na akt otwar- 
cia zakładu przybyli prawie wszyscy profesorowie 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego 
wraa z rektorem, liczne grono lekarzy i obywateli 
miasta z prezydentem. Nowy dom zdrowia mieści 
się w osobnym własnym budynku, urządzonym z 
uwzględnieniem wszelkich najnowszych wymagań. 
Oprócz kilkunastu sal dla chorych, zakład posiada 
własny ogród, łazienki, sale operacyjne, czytelnie, 
poczekalnie itd. Wśród zwidzających słyszeć można 
było zdanie, iż założyciele nie szezędzili znacznych 
kosztów, aby od razu zaopatrzyć się we wszystko, 
co w tego rodzaju zagranicznych zakładach w o- 
statnich latach uznano za niezbędne. Po szczegóło- 
wem obejrzeniu zakłaudn przez zaproszonych lekarzy, 
gospodarze podejmowali ogół gości kolacyą, a upa- 
miętnili dzień otwarcia nowego domu zdrowia ofiarą 
100 złr., złożoną do rąk prezesa Tow. lekarskiego 
dra Marsa, pizeznaczając tę sumę na fundusz bu- 
dowy domu dla Towarzystwa lekarskiego. 

Stan zdrowia posła Hausnera, według dzien- 
ników lwowskich, budzi najpoważniejsze obawy. 

+ Dr. Bolesław Lutostański. Ze Lwowa otrzy- 
mujemy w drodze telegraficznej smutną wiadomość 
o zgonie doktora Bolesława Lutostańskiego. 
Obszerniejsze wspomnienie o zmarłym, który się od- 
zpaczał niepospolitemi w wielu kierunkach zdolno- 
ściami, podamy jutro. 

Zmarli. Zygmunt Kicki, ausknltant sądowy, po- 
rucznik obrony krajowej, zmarł w Andrychowie w 
31 roku życia, Zmarły naieżał do najzdolniejszych 
prawników młodego pokolenia, a przymiotami cha- 
rakteru zjednał sobie liczne koło przyjaciół i znajo- 
mych, szczerze dotkniętych obecnie przedwczesnym 
jego zgonem. 

Adam Gadomski, praktykant przy krakowskim 
sądzie karnym, zmarł w 24 rokn życia. 

W Odessie zmarła w 33 roku życia Józefa Chy- 
bińska, jedna z najwyksztułceńszych Polek. Dwa 
lata dobiega, jak zmarła, po ukończeniu studyów 
matematyczno-przyrodniczych w Zurichn, otrzymała 
5000 franków nagrody za monografię o wynalaz- 
kach elektro-technicznych na konkursie przyrodników 
w Sztokholmie. Laureatka, wówczas już mająca star- 
gane nadmierną pracą siły, wyjechała do brata, p. 
Teofila Wilmonta, właściciela dóbr Kotulice pod 
Odessą. Tam też, po dwóch latach ciężkieh cierpień, 
życie zakończyła. 

Konsul rosyjski w Brodach, radca stann Eber 
hard, przeniesiony został do Memia (Kłajpedy). 

Koncert. W piątek 21 b. m. odbędzie się w sali 
redutowej trzeci koncert Towarzystwa muzycznego, 
pod artystycznym kierunkiem dyrektora p. Baraba- 
sza, ze współudziałem pani Heleny z Lechowiczów 
Hochedlinger, pianistki i chóru męskiego Towarzy- 
stwa mnzycznego. Program obejmnje: Lachner, Pre 
lud i Toccata; Beethoven, Sonata op. 28 (odegra 
pani H. Hochedlinger) ; Lacome, „Jehovah“; Gounod, 
„L' Eneclnme* (odśpiewa chór męski); Chopin, 1) 
Etuda C-moll, 2) Noctnrn E-moll; Schrmann, „In 
der Nacht“ (odegra pani H. Hochedlinger); Wen- 
nenberg, „Hór oss, Svea!*; Heisig. „Biały jeleń“ 
(odśpiewa chór męski); Liszt. Tarantelle (Venezia 
e Neapoli), odegra pami H. Ho-ledlivger. — Począ- 
tek o godzinie 7'/,. 

Wielkie koncerty. Komitet ratunkowy we Lwo- 
wie pod przewodnictwem prezydenta Mochnackiego 
postanowił na dochód zagrożonych głodem urządzić 
w połowie marca dwa wielkie koncerty instrumen- 
talno - wokalne w teatrze hr. Skarbka. W tym celu 
utworzył się osobny komitet artystyczny pod prze- 
wodnictwem hr. Skarbka, w skład którego wchodzą 
także Rusini, a mianowicie prot. Wachnianin i ks. 
Pawlików. Kierownictwo artystyczne poruczonu p. 
Mikulemu. W koncercie weźmie udział: „gal. Tow. 
muzyczne”, „Lutnia“, „Echo“, „Chór gimnazyum 
ruskiego*, „Chór młodzieży handlowej*, niektórzy 
artyści i lwowskie śpiewaczki pp. Pawlikówna i Hel- 
lerówna. 


Kraków, 20 Lutego 1890. 


Z teatru. Wczoraj po przedstawieniu niezrówna- 
nie płytkiej i trywialnej farsy „Nerwowe żony* od- 
była się pierwsza z zapowiadanych demonstracyj 
fonografu Edisoaa. 

Pomimo rozległości przestrzeni, dzielącej aparat od 
słuchaczy, dzielnie bronił on geniuszu swego wyna- 
lazcy wobec publiczności Krakowa, czysto reprodu- 
kując uwięzione w sobie dźwięki ludzkiego głosu i 
trąbki, a nawet parodyując zupełnie zrozumiale prze- 


śliczną deklamacyę naszego artysty p. Rygiera i na- > 


stępujące po niej brawa. 

Doświadczenia z fonografem nie były już nowo- 
ścią dla naszej publiczności; przed kilkn laty doko- 
nywał ich u nas w sali radnej znakomity elektro- 
technik polski Abakanowicz, w połączeniu z odozy- 
tem, wyczerpująco rzecz tę objaśniającym. Pomimo, 
iż aparat Abakanowicza bardzo był jeszcze pierwo- 
tnym, przynosił w podobnie trndnych warunkach 
równe zupełnia rezultaty. 

Agentury wychodźtwa do Amóryki. Urzędowa 
gazeta lwowska ogłasza: Według reskryptu mial- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 28 stycznia 
br. zrzekły się towarzystwa: „Hamburg - Amerikani- 
sche - Packet - Fahrt - Actien - Gesellschaft in Ham- 
burg“ i „Norddeutscher Lloyd in Bremen* udzieło- 
nego im pozwolenia de wykonywania statutam! do- 
zwolonych czynności w królestwach i krajach w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych. 

Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności po- 
daje do wiadomości wynik konkursu na wypraco- 
wanie szkiców budowy dla muzeum przemysłowego 
we Lwowie. Z pomiędzy nadesłanych dwndziestu 
projektów przyznała jnry pierwszą nagrodę w kwo- 
cie 1000 złr. projektowi opatrzonemu godłem „Hu- 
manitas* p. Gustawa Bisanz we Lwowie; drugą na- 
grodę w kwocie 600 złr. projektowi pod godłem 
„Usque ad finem* p Jana Zawiejskiego w Krako- 
wie, trzecią nagrodę w kwocie 400 złr. projektowi 
„Wytrwałość* p. Leonarda Marconi we Lwowie. 
Nadto postanowiła jnry wyrazić zaszczytne uznanie 
autorom sześciu szkiców pod godłem: „Bez okrasy*, 
„Cyrkiel*, „Znak zapytania*, „Cześć sztuce i nau- 
ce“, „Dwa trójkąty“, „Delfin“. 

Dyrekoya uprasza pp. autorów wynagrodzonych 
prac, by raczyli zgłosić się po przyznane im na- 
grody, zaś wszystkich innych panów projektantów 
o podanie adresów, pod któremi szkice mają być 
zwrócone. 

W Poznaniu w teatrze polskim koncertował dwa 
razy z nadzwyczajnem powodzeniem Paderewski. 
Znakomity wirtuoz otrzymał od pań wielkopolskich 
pamiątkowe upominki i bukiety. 

Potworna zbrodnia spełoioną została w War- 
szawie. W nocy z poniedziałku na wtorek w real- 
ności, położonej pomiędzy nlicami Sienną i Śliską, 
wybuchł groźny pożar. Strażacy, ratujący mienie 
mieszkańców, w lokalu zajmowanym przez niejaką 
Maryannę Skublińską, z zawodn akuszerkę, wypad- 
kiem znaleźli zwłoki siedmiorga pomordowanych 
dzieci, które Skublińska przyjmowała na wychowa- 
nie i w krótkim czasie pozbawiała je życia. 

Z przeprowadzonego na razie śledztwa wynikło 
nie pozbawione podstaw przypuszczenie, iż Skubiiń- 
ska sama wzuieciła pożar dla zatarcia śladów awo- 


jej zbrodni Zwłoki niemowląt odesłano do kostnicy _ 


ezpitalnej dla dalszych dochodzeń, — Skublińską zaś 
wraz z podejrzanemi o wspólnictwo w popełnieniu 
tej ohydnej zbrodni kobietami uwięziono. 

Pałac dziennika. Nowojorski World buduje so- 
bie pałac, który przepychem i wielkością przewyż- 
szyć ma wszystkie dotychczasowe siedziby dzienni- 
karskie. Gmach to będzie olbrzymi, bo 18-piętrowy, 
a pojęcie o zbytku i komforcie, z jakim zostanie 
zbudowany, niechaj da snma kosztów, która wynie- 
sie ni mniej ni więcej tylko 4 miliony dolarów. —- 
Według zdania kompetentnych budowa tego kolosn 
przedstawia więcej trudności, niż wzniesienie wieży 
Eiffel. Gmach zajęty będzie wyłącznie przez redak- 
cyę, ekspedycyę i drukarnię, nawet na najwyższych 
piętrach ustawione będą machiny. Na samej górze 
zaś urządzone zostanie obserwatorynm astronomiczne, 
pod kierunkiem sześciu specyalistów. 


Ze Stowarzyszeń. 

== Pesiedzenie zarządu Stowarzyszenia „Solidar- 
ność* odbędzie się jutro w czwartek o godz. 7 wie- 
czorem w mniejszej sali Rady miejskiej, Na porządku 
dziennym dalszy ciąg obrad nad zmianą statutu. — 
Prezydynm uprasza wszystkich członków zarządu i 
ich zastępców, aby zechcieli przybyć na posiedzenie 
w komplecie. 

= Walne zebranie członków Stowarzyszenia na- 
uczycielek w Krakowie odbędzie się w niedzielę 23 
b. m. w sali Muzeum techniczno - przemysłowego o 
godz. 4 po południu. Porządek dzienny: zagajenie 
przez prezesową, odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zebrania, sprawozdanie roczne z czynności i 
obrotu funduszów, wybór członków wydziału. wnio- 
ski i interpelacye członków. 


Pedziękowanie. Pan Romua| Palch poseł na 
se ia krajowy, złożył w magistracie m asta Jasła dla abo- 
gich kwotę 15 złr., za ten dar burinistrz p. Metzger skła- 
da ofiarodawcy imieniem obdarzonych biedaków szczere 
podziękowanie. 


iiorespendiencya ed Redakcyi. 


Pann Janewi Ch. Nazywał» się ulicą św. Rocha, obe- 
cuie jest przedłużeniem ulicy św. Krzyża. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 20 lutego: Po raz trzeci i osta- 
tni Fonograf Edisona, 

W sobotę 22 lutego: Na dochód Ryszarda Ru- 
szkowskiego (wznowienie) „Romans paryski“, sztuka 
w 5 aktach Oktawiusza Fenillet'a. 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 18 lutego. 
(Korespondencya N. Reformy). 

(D.) Wskutek sprzeciwienia się dra Lesława B o- 
rońskiego przeciw orzeczenin c. k. sądu krajo- 
wego dla spraw karnyeh we Lwowie z dnia 13 li- 
stopada 1889 1. 19801, którem konfiskata pisma 
p. t. „Mowa dra Lesława Borońskiego* (wypowie- 
dziana 19 października 1889 na wieczorku Kościu 
szkowskim w Krakowie) zatwierdzoną została, od- 
była się dnia dzisiejszego o godzinie pół do 5 po 
południu, w myśl $ 493 p. k. rozprawa jawna w 
krajowym sądzie karnym. Trybunałowi wyrokujące- 
mu przewodniczył radca Nitarski; prokuratoryę 
państwa zastępował p. Litwinowicz, bronił 
adw. dr. Tadeusz Szydłowski. 

Po przeczytaniu całej skonfiskowanej mowy, za- 


"Kraków, 20 Lutego 1890. 


NOWA REFORMA. 


brał głos obrońca dr. Szydłowski i w krótkiej... Agca najwybitniejsze cechy i właściwości każ- 
treściwej i jędrnej mowie wykazał całą bezzasadność | dego z osobna. Podnosi w sposób dobitny, w jak 
konfiskaty. „Konfiskata jest sprzeczną z ustawą — |podstępay sposób wspólnicy agencyi oświęcim- 
mówił obrońca — gdyż mow. p. Borońskiego R | przyszli do posiadania koncesyi, jak umie- 
jaż niejako na sobie stempel, wypowiedzianą bowiem | jętnie podeszli władzę i zużytkowali na swą ko 
była w obecności komisarza policyi, a policya lwew-;rzyść koneesyę, wydaną jedynie na nazwisko 
ska, jak i krakowska zna dobrze swoje obowiązki, ; Klausnera. Prokurator podnosi, że namiestnictwo 
dlaczegóź mu mowy nie przerwano? Nie wszedł wiżadnemu z nich, jako znanym i karanym nieje- 
kolizyę z ustawą karna, dlatego konfiskata nie jest | dnokrotnie za nieprawne wysonywanie przemy 
uzasadnioną. Co się zaś tyczy treści, to tak, jak' słu emigracyjnego agentom, nie byłoby wydało 
zwykle w rozprawach prasowych bywa, że nie zna-,koncesyi i dlatego Klausner mianował Herza 
my powodów konfiskaty, a dają nam tylko jakieś swym subagentem w Oświęcimiu. A wówczas, 
motywa ogólne. Zacytowano najstraszniejszy $ w u-'gdv już ukonstytuowano agencyę, wyzyskano z 
stawie, § 58 : trzeba przecież było wykazać, gdzie į wielkim artyzmem owo Klausnerowi udzielone 
tu jest zbrodnia stanu. Nikt wszakże po mowie tej prawo i wywieszono szyld z orłem cesarskim i 
strasznej, według pana prokuratora, nie podniósł o-, napisem „c. k. agencya emigracyjna w Oświęci- 
krzyków rewolucyjnych. Sam autor ani nigdy, ani, miu“, "by w ten sposób bałamucić łatwowier- 
w tej mowie nie występował przeciw Austryi, tylko nych i osłaniać zbrodnicze swe praktyki urzędo- 


powiadają dzisiejszym wymogom naszym estetycznym, 
a na dobitek złego i w samym tekscie spotykamy 
liczne usterki i błędy, dowodzące nieznajomości do- 
kładniejszej jego Życia i stosnnków — gdy zaś do- 
damy dv tego wygórowaną cenę tego Albumu, to 
konkluzya, do jakiej dojść musimy, będzie chyba 
niebardzo korzystna dla tegoż wydawnictwa. 
(nt.) 


s“ Przeglądu akademickiego zeszyt II już wy- 
szedł i jest do nabycia w cenie 30 ct. w księgar- 
niach Heumana, Bartoszewicza, Krzyżanowskiego i 
Frommera. Prenumeratę na Przegląd odbiera księ- 
garnia Heumana. 


SW WW WUZWY KL) WE; > uw "ee. 


Too 


przeciw Moskwie. W całej mowie uie ma ani sło- 
wa o Austryi, tylko o Kościuszce, a ponieważ to 


się działo pod zaborem moskiewskim, a więc miał:re niebawem pociągnęło za sobą cały szereg dal- 
na myśli tylko Moskwę. Konfiskata robi wielką rzecz z| szych. 


małej i gdyby 200 ludzi było tę mowę przeczytało, 


jeszczeby powstanie nie było wybuchło. Całości mo-! miotu wywodów, mianowicie oszustwa głównego ; 


narchii austryackiej mowa ta wcale nie zagraża.“ 

Prokurator Litwinowicz obstaje przy konfi- 
skacie i wnosi odrzucenie sprzeciwienia się, 

Po dłuższej naradzie wydał przewodniczący wy- 
rok następujący: „W imieniu cesarza Franciszka 
Józefa sprzeciwienia się nie uwzględnia i orzeczenie 
sądowe z 13 listopada 1889 l. 19801 utrzymuje 
się w mocy, bo celem treści mowy p. Borońskiego 


p 


‘wyższych o 10 marek na każdym bilecie cen zaf 


było budzić uczucie bohaterstwa, by stać na straży | 


praw naszych, dążyć do odzyskania utraconej wol- 
ności i podburzanie do czynu, grożącego eałości pań- 
stwa austryackiego.* 
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Proces wadowicki. 


Wadowice, 17 lutego. - 

W przepełnionej publicznością "sali rozpoczął 
dziś swój ostateczny wywód prokurator © æ nie- 
wski. | 

Zaznaczywszy na wstępie swego przemówienia 
doniosłość sprawy. usprawiedliwiał nią olbrzymie 
rozmiary. jakie nadać musiano temu procesowi. 
— poczem przeszedł do charakterystyki ruchu e- 
migracyjnego w Galieyi. 

„Przeszło milion Polaków, — rzekł mowca, — 
miljon kilkakroć polskich dusz uprewadziła nam 
gorączka amerykańska za ocean. Tam rozproszo- 
nych po osadach farmerów , przedsiębiorstwach 
fabrycznych i kopalniach, czeka wychodźeńw. "a 
szych pad wyłyrnim assymilacyjii siły obcych 
żywiołów niechybne wynarodowienie, jeśli nie 
skupią się w większe, jednolite osady. Ekstermi- 
nacys ta narodowa czeka ich najdalej w drugiem 
pokoleniu. (Czyliż nas jest tylu, iżbyśmy mogli 
pozbywać się milionów i kroci polskiej braci, a 
z pośród miliona tego kroci rąk najsilniejszych, 
zdolnych do produktywnej pracy, zdolnych do o- 


_ ręża? Pozbywać się kroci ludzi młodych, silnych 


i zdrowych, boć przecie starsi i ułomni nie mo- 

gą puszczać się na wędrówki i przygody w no- 
wym świecie i nie mają czego szukać za ocea- 
em.* 

Ud ogólnych uwag przystępując do szczegółów 
rzekł prokurator: ~ %5% -z 

„Agencya Klausnerowsko-Herzowska dążąc do 
zmonopołizowania interesu agencyjnego w swych 
ręku, musiała zwalczać i paraliżować rozliczne 
przeszkody i czynniki, kióre osiągnięcie tego celu 
zaporę stawiały, a zmierzała do tego rozlicznemi 
zbrodniczemi środkami i drogami. Już w akcie 
oskarżenia podniósłem, iż zgłębianie tajników i 
arkanów tej organizacyi, to istne studyum arty- 
zmu zbrodniczego. To też w rzeczy suinej odsło- 
ni? proces niniejszy sieci tak misternej organiza- 
cyi zbrodni, iż prawdziwie zdumiewać się przy- 
chodzi nad pomysłowością w jej koncepeyi i ści- 
słością wykonania onejże. Z% wychodźetwa ludu, 
które jake ubjaw ehorobliwy powinno być obja- 
wem sporadycznym , stworzono gałęż przemysłu 
i zarobku ujętego w karby ścisłej, a tak mister- 
nej organizacji. I z tego więc względu proces 
niniejszy godzien jest uwagi. Odsłania on atoli 
i dalszą smutną stronę medalu. Oto powiedzmy 
wręcz i otwarcie, że proces wadowicki jest oraz 
procesem puryfikacyjny m. 

Proces ten zademonstrował, jak łatwo nawet 
w społeczeństwie morałnie zdrowem przyjmuje 
się zarazek korupeyi i jak łatwo oddziaływa de- 
strukcyjnie na moralność publiczną. Agencja 
Klausnerowsko-Herzowska znaczyła szlaki pocho- 
du swego systemem korrupeyi, który, ponurem 
zaznaczył się pasmem. 

„Zarazek ten wyplenić trzeba zawczasu i grun- 
townie, aby takie rzeczy, jakie się działy, były 
zawczasu tępionemi, a wówczas i proces tan, któ- 
remu tak różnorakie smutne nadawano miana, za- 
kończył się zwycięstwem idei sprawiedliwości i 
moralności publicznej. Nie wątpię, że panowie i 
tę stronę procesu odczujecie i zrozumiecie *. | 

W dalszym ciągu przemówienia uzasadniał 
szczegółowo dr. Ogniewski poszczególne pun 
kta oskarżenia na podstawie materyału dowodo- 
wego, dostarczonego w toku rozprawy. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu wyczerpał wywody swe od- 
nośnie do oskarżonych Neumanna Herzai 
Loewenberga. 


Wadowice, 18 lutego. 
Przedmiotem dzisiejszego dalszego wywodu pro- 
kuratora dra Ogniewskiego była kwestya o- 
szustwa, popełnionego przez wspólników agencyi 
Klausnerowsko-Herzowskiej przy sprzedaży kart 
okrętowych, a to przez zamianę cen biletów linii 


„Unionu* ma ceny okrętowe parowców poczto- l)! 


wych Towarzystwa „Paketfahrt*. 


We wstępie do odnośnego wywodu przypomi-|5 


na oskarżyciel publiczny całą genezę powstania 
oświęcimskiej agencyi emigracyjnej, jej organiza- 
cyę, stosunek, jaki łączył wspólników z dyrek- 
cyą „Paketfahrtu* i firmą Spiro et Com. w Ham- 
burgu, kreśli dalej pokrótce znaczenie instytucji 
„Clearinghouse“, jej zadanie i rolę, jaką odgry- 
wała wobec dyrekcyj Towarzystw przewozewych 
i ekspedyentów okrętowych. 

Na podstawie tego ogólnego zarysu wprowa- 
dza słuchaczy tx medias res, mianowicie chara- 
kteryzuje proceder oszukańczy wspólników, ich 
tendencye i całą działalność. Każdego ze wspól- 
ników omawia szczegółowo i w sylwetkach ich 


AUGUST RACZYASKI 
Dom BERKOWO = EREOKALSOWY; 
w Krakewię, Hynek główny Nr. 49 Linia A-B. 


wą powagą. 


W zawiązku samym było to już oszustwo, któ- | wnej. Według obwieszczenia namiestnictwa dolno- 
„austryackiego zniosło miuisterstwo spraw w w 
h -A inych stacyę kolejową w Laxenburgu, jako miejsce 
Przechodząc do wyłuszezenia właściwego przed- | przeznaczone dla wyładowywania galicyjskieh świń 
i j l A gi . | rzeźnych, a tem samem odmówiło rzeźnikom i ma- 
dowodzi dr Ogniewski, że kłamią oskarżeni, jeśli |sgrzom w Laxenburgu prawa samawiania takich 
twierdzą, że uprawnionymi byli do pobierania | gwjń. 
ś i Wskutek tego stacya w Laxenburgu została wy- 
karty okrętowe „Unionu“. Zdaniem mowcy, MO- |; kreśloną ze spisu stacyj, do których wolno z Gali- 
tywowanem bardzo szczegółowo i dobitnie, nie ! cyi ładować i przewozić świnie rzeźne w obrocie 
mają żadnego znaczenia protokóły świadków ham- į kolejowym. 
burskich, nie zbijają bowiem bynajmniej zarzutu | 
oszustwa, lecz owszem utwierdzają go w pewnym} SENP SONEN: aE ERIE" POWY. KROKAMI 
kierunku. Protokóły owe stwierdzają bowiem tyl- | 
ko, że „Paketfahrt* miał prawo podwyższać ce- | 
ny, ale nie dowodzą nigdzie, że do tego upo- | 
ważnił agencyę Klausnerowsko-Herzowską w Oświę- ; 
cimie. | 
Rozwija dalej szczegółowo teoryę cen kart o- 
krętowych brutto i netto, wyjaśnia wysokość pro- 
wizyi, przyznanej spółce i na podstawie tych wy- 


> 


Spostrzeżenia metcyrologiezae 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków. dnia 19 lntego. 
wczoraj dziś dziś 
le 10 wg. 6 ranog. 2 pep. 
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Ciśnienie powietrza 


(753.8 mm 754 2 mm 755.0 uw 
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wodów charakteryzuje dążność agentów do pod- a LEE 2 
wyższenia sobie takowej drogą oszukańczego "zd TAE al | Siegndsgiy gein 
„ps tym celu zorganizowano najkunsztow- | W E = 4 
niej caiy aparat agencyjny, pourządzano stacye, erunek ! moc wiatru ; 
a raczej filie agencyi na wszystkich ważniejszych | (0 = cisza, 10 burza) | ENE1 N1 ENEI 
stacyach szlaków kolejowych, wiodących do Oświę- | Wilgotność względna i 
cimia, ba, nawet pokuszono się i ze skutkiem o (w odsetkach) 91% 93% 76% 
zapewnienie sobie opieki ze strony organów po T Sannaa " 
wołanych do czuwania nad porządkiem i bezpie 0—=pog., 10 zup. pochm 10 10 śnieg 
czeństwem publicznem. | cha o mili ieg 


Dzisiejsza część wywodu prokuratora prowa-| Uwagi: Barometr poszedł cokolwiek w górę 
dzona była w tonie spokojnym i odznaczała się |przy lekkich 1 mroźnych północno - wschodnich wia- 
jędrnem ujęciem przedmiotu oraz wyczerpującą | trach, chwilami śnieg pruszy. Niebo pozostanie prze- 
argumentacją. - gt __ |ważnie sąchmurzone, bez znacznych opadów. 

- Sala, podobnie jak wczoraj, przepełniona była | +. 
publicznością. 
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ma 


ć R" i 
„Nowej Ketorwy: 


o — Telegramy 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne | 
z (Telegras:iy własne „Nowej Reformy.) 


+ Dr Jan Stella-Sawicki: „Roman Wiedeń, 19 lutego. Dowiaduję się, że objęcie 
Żuliński. Wspomnienie w 25 rocznicę skonu na | kopalni wosku ziemnego w Borysławiu w posia- 
stoku warszawskiej cytadeli". Z portretem R. Żuliń- |danie przez zakład kredytowy (Rotschilda) napo- 
skiego. Lwów. Nakładem autora. 1890. tkało na pewne trudności i stało się wątpliwem. 

Dnia 5 sierpnia 1864 zginęli na stoku warszaw-|  Wedeń, 19 lutego. Koło polskie obradowało dzi- 
skiej cytadeli śmiercią męczeńską na pięciu szubie- |siaj nad nówełą o należytościach od przeniesienia 
nieach ostatni członkowie Rządu Narodowego — | własności (wniosek posła Chamca) i uchwaliło gło- 
między nimi Roman Żuliński, jeden z najczystszych |sować za nowelą. Następnie Koło ;omawiało pro- 
i najsziachetniejszych charakterów ostatnicgo zowsta- |jekt zakupna lasów w Galieyt « 
nia, jeden z najgorętszych patryotów, jakimi, Polaka| Szczegółów dyskusyi nie można ogłaszać ze 
w tym boju Śmiertelnym poszczycić się może. Dr.|względów taktycznych. 

Stella- Sawicki serdecznemi słowy kreśli żywot tego] Wiedeń, 19 lutego. Na. dzisiejszem posiedzeniu 
nieskazitelnej cnoty męża. Dobrze się tym życiory- | komisyi budżetowej podniesiono z kiłku stron 
sem przysłnżył naszemu społeczeństwu. któremu zbyt | skargi przeciw podatkowi od wódki i odczytano 
długo pewna koterya starała się zohydzić pamięć | odnośne petycye. 

ostatniej walki narodowej i jej bohaterów. A jednak| Belgrad, 19 lutego. Wychodzźcy  czarnogórscy, 
wbrew tym jej oszezerstwom moskiewski historyk | którzy zainieszkali w Serbii, mają, 
uaszego powstania, Mikołaj Berg, oddaje im słu- go traktowania, opuścić Serbię 1 
szność, że byli to ludzie wielkiego męztwa, niesły- kraju. 

chanej energii, niepospolitego talentu i nadludzkiego 
entuzyazmu. Dr. Śawieki w życiorysie Żulińskiego 
opowiada nam najpierw o jega matce, wzorowej Ma- 
tronie polskiej, o latach jego dziecięctwa i wieku 
młodzieńczym, o zasługach na poln pedagogicznem i 
oświaty, o pracach naukowych matematycznych, 
wreszcie o stanowisku jego w organizacyi narodowej 
i niestrudzonej działalności w składzie Rządu Naro- 
dowego — a kończy przejmującą do głębi opowie- 
ścią ciężkich dni, spędzonych w więzieniu i dnia bo- 
haterskiej śmierci — Książeczkę tę polecamy saj- 
goręcej. mp. 

x'. Album pamiątkowe Adama Mickie- 
wicza, ułożone na wzór niemieckiego Albumu Szil- 
lera, wydał p. Władysław Piast. (Kraków. Druk Au-| Rada ministrów zebrała się wczoraj w po- 
czyca. 1889). Wydawnictwo to obejmuje treściwy |łudnie dla powzięciaSuchwał co do uroczystości 
życiorys poety, a główną jego wartość mają stano- | pogrzebowej, 
wić liczne ilustracye, odnoszące się do życia wielkie- Budapeszt, 19 lutego. Cesarz przyjął prezy- 
go wieszeza naszego i do osob, jak niemniej rzeczy ma , denta ministrów Tiszę na audyencyi, która trwa- 
jących z nim jakikolwiek związek. Są tam i portrety ,ła 40 minut. Cesarz wyraził głębokie współczu- 
Mickiewicza z różnych czasów, rodziny jego, ilustra-)cie z powodu straty męża, który był tak znako- 
cye, przedstawiające Zaoś, Nowogródek, miejsca wsła- į mitą podporą tronu i chlubą ojczyzBy: 
wione pobytem jego z czasów wileńskich, Świteź, | Budapeszt, 19 lutego. Cesarz wysłał nadzwy- 
widoki Krymu, podobizna Maryli, księżnej Wołkoń- ;czajnego kuryera do wdowy po Andrassym 
skiej, Puszkina, portret Towiańskiego i t. d. Ogółem]z pismem odręcznem, w którem wyraża się: 
biorąc całeść w założeniu dobra, tylko w wykona- | W śmierci zmarłego, w którym ojczyzna opłaku- 
miu niestety chybiona, bo wszystkie prawie ilustra- [je jednego z największych i najlepszych Synów, 
cye pozostawiają bardzo wiele do życzenia i nie od- fja odczuwam boleśnie stratę ukochan ego i jedne- 


ppa 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 19 lutego. Wiener Zig. ogłasza usta- 
wę o markach ochronnych. 

„Wiedeń, 19 Intego. Wiedeńska, peszteńska ber- 
lińska i angielska prasa podnosi zasługi zinarłe- 
go hr Andrassy ego na polu stosunków 
międzynarodowych,  przedewszystkiem doprowa- 
dzenie do skutku przymierza pomiędzy Niemcami 
a Austro Węgrami, 

Budapeszt, 19 lutego. Wszystkie gmachy pu- 
bliczne i wiele prywatnych wywiesiło chorągwie 
żałobne z powodu Śmierei hr. Andrassy'ego.. 


Ri OSTAA ZOK 


T i ó mód i pleeg Fłądaiją ZEW” | 
Kraków, dnia 19 2. f WET" Warszawa, dnia 183. 
(Bez bieżącego kuponu.) I (Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowa za 100 rubli 1128 251129 50/59/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 


Marki niemieckie za 100 mar.] 57 60) 58 50f 4°% Listy likwidacyjne za rubli 1 
20-to frankówka złnta Gw. : 9 9 48]5*/, Listy zast. Warszawy IEm., „ 1 
ńej, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 |104 353106 — 5 lo È A na" Em. "" „18100 
Alal Pożyszka krajowa galis. za złr. 100] 96 75] 98 255%% - „ MHiEm, „ 10 
50j, Obligacye indemn. gal. za ałr. 100 k. m. {103 7B8]105 25] 5°% Ema. 4 


d'ha’, Tisty zastaw. Banku kraj. za złr. 100] 98 
50/, Obligi komunalne I 40% 
è 65 
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40j, Kisty zastawne Tow. kred. ziem. Wtedeń, dnia 182. 
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go z najlepszych doradców, o wielkim duchu i 
rycerskim charakterze, jakim był zmarły przez 
długi szereg lat, a uznanie jego wielkich praw- 
dziwie patryotycznych zasług jako męża stanu — 
trwałe i powszechne w całej monarchii jest za- 
pewnionem. 

Budapeszt, 19 lutego. Cesarzowa wysłała do 
wdowy po Andrassyin depeszę kondolencyjna, 
wyrażającą jak najgłębszą boleść. 

Budapeszt, 19 lutego. Prezes węgierskiej aka- 
demii umiejętności ofiarował salę kolumnową a- 
kademii na pomieszczenie zwłok Andrassy'ego. 
Zwłoki nadejdą tu jutro. W piątek zostaną zwło- 
ki eksportowane do Terebes. A 

Budapeszt, 19 lutego. W klubie liberalnym i 
na zebraniu umiarkowanej opozycyi mieli mini- 
ster Tisza i hr. Apponyi gorące przemowy, 
podnoszące zasługi zinarlugo, zwłaszcza w dzie- 
dzinie polilyki zewnętrznej, która jak najzupeł- 
niej odpowiadała interesom Austryi i Węgier. 

Tisza zakomunikował w klubie liberalnym. że 
rząd wniesie do Izby poselskiej projekt, celem 
wystawienia Andrasseniu w Budapeszcie pomnika 
na koszt państwa. 

Paryż. 19 lutego. Niektóre dzienniki donoszą, 
że książę Orleanu nie pierwej zostanie ułaskawio- 
ny, aż sam lub przez hrabiego Paryża poprosi o 
to prezydenta Carnota. 

Paryż, 19 lutego. (aulis zamieszcza pogło- 
skę, że uwięziony książę Orleański na 
podstawi dekretu ułaskawienia, który po wyjeż- 
dzie księcia ogłoszony zostanie, dzisiaj od- 
stawiony będzie za granicę Franeyi. 
Rząd postępowaniem takiem uniknąć chce de- 
monstracyj. 

Paryż, 19 lutego. Dzienniki tutejsze donoszą 
z St Etienne: Zgromadzenie górników uchwa- 
liło rozpocząć powszechny strejk w kopalniach 
węgla Towarzystwa w St. Etenne i wysłać dele- 
gatów do robotników innych kopalń, aby ich 
także do strejku nakłonić. 

Londyn, 19 lutego. Izba niższa odrzuciła 807 
głosami przeciw 240 wniosek adresowy Parnella, 
ganiący irlandzką politykę rządu. 

Londyn, 19 lutego. Zemes donosi na podstawie 
telegramu z Zanzibaru, iż ekspedycya W iss ma-| 
na do Usambary powiodła się jak najlepiej. | 


nie zwrócili własność, wydartą doktorowi M ey e- 
rowi i innym europejczykom. 


Simboja i inni kacykowie poddali się i yo 
ù 


i północy, Nansen. mial w Towarzystwie geo- 
graficznem wykład, o zamierzonej wyprawie do; 
bieguna północnego, przez cieśninę Behringa: 


do wysp Nowej Syberyi i siąd do bieguna 
północnego. 
Petersburg, 19 lutego. Przed sądem okręgo- 


wym w Witebsku rozpoczął się wczoraj pro-j 
Tes przeciw siedmiu izraelitom, oskarżonym 0 za- į ią 


mor&wanie pewnego indywiduum, aby 


czenia na życie. iewającej aa 50.000 rubli. 


nek sądowy musiano obstawić Witią wojskową. 
Wyrok sądowy zapadnie za trzy dni. i 

| Konstantynopol, 19 lutego. Minister Vukótiez. 
który bawi tu już od dwóch tygodni, nie miał 
dotąd audyeneyi u sułtana. 

Bukareszt, 19 lutego W senacie rozpoczęły 
się obrady nad projęktem ustawy, o odłączeniu 
służby pionierskiej (saperskiej) od  artyleryi 
i zozganizowaniu 
rów. 

Następca tronu obecny był na posiedzeniu. 

Belgrad, 19 lutego. 
į Czyna przyjęła ostatecznie projekt pożyczki kole- 
!jowej, jest przedwczesne. Ostatecznago załatwie- 


1 


z powodu złe-|nia tej sprawy należy się zresztą spodziewać w 
powrócić do | najbliższym czasie. 


Belgrad. 19 lutego. Minister handlu wniósł do 
skupczyny projekt dodatkowego kredytu w kwo- 
= | gp> franków dla osiedieńców czarnogór- 
skich. 

Sofia, 19 lutego. Wiadomośc. jakoby w okoli- 
cy Kustendil miały się objawić niepokoje, jest 
zmyśloną. Wszędzie w Bułgary: panuje zupełny 
spokój. 
| E ci 


tursa telegraficzne. 
Wa giełdzie wioconuisiej 


dnia 19 lutego 1890 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgieiskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Bonaza "0 . 0. . 
Srebro . - Nr : 
20-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryackie . pawi) 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


-| 
| 
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Obligacys indemnizaeyjne. 


o 0b!. ind. Galicji 
a Dbl. ind. Bukow 
„ Obl ind. Siaim. 
o Obi nd. Węgier 


Listy zastawne. 


501 


Christiania, 19 lutego. Podróżnik do zaj A węgierskiego banku hipotecznego 


przez | 
śmierć jego przyjść w posiadanie premii 0. rubli | 
3 a p ak- a + 8 = 
Mieszkańcy Witebska są (i4%-Wzburzeni, że budy- |. 


specyaluego korpusu pionie- 


Doniesienie. jakoby skup- 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedziałności za nią 
nie przyjnii,c. 
MCZAT TR 


NADESŁANE. 


Przeciw kataro wi 
organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła. polecana biwa przez 

lekarzy 


GIES hi B= 


|sama, albo z mlekiem zmieszana z bardzo do-| 
| brym skutkiem. i 
| Takowa działa łagodnie rozpuszezająco. przy | 
pan wydzielanie tlegmy i jest'w tych razach | 
[wielokrotnie wypróbowaną (63) Í 
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NADKSŁANIĆ 


Środkiem ludowym. Wódka francuska Molia 
zapewnia chorych przy bólach :eumatyczuych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc, 
Cena flaszki wraz z opisem Użycia %0 it. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pucztowejż A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawa. nadworny, Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Upr Wo > składach 
materyałów w aptekach i hause: na prowineyi, 
żądać wyrażnie preparatów Moin z marsa 0- 
chronną i podpisem. Główus składy w Galiczi 
znajdują się u firm podanych w uzęćści irseratowej 
dzisiejszego numern n. criatni-j streynicy. o (207) 
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Tylko 8 eenty dziennie kosztuja użycie słyn- 
nych przez najznakomitsze powagi lekarskie ca- 
łej Karopy poleconych Pigułek szwajcarskich 
aptekarza Ryszarda Brandta tak, że użycie tych- 
że przed wszystkiemi innemi środkami, jak woda 
gorzka, krople żołądkowe. mikstury, wej rycino: 
wy itd. mają pierwszeństwo, przyczem przyjemne, 
pewne, absolutnie nieszkodliwe działanie prawdzi- 
wych apt. R. Brandta pigułek jest niedości- 
gnione. : 377 


TAPESLANK 


Powietrze obecnie panujące ` 
jest dla delikatnego uaskórka 
# bardzo niebezpieczne, gdyż ta- 
©, kowy czerwienieje, wysycha, 
a w końcu pęka. Aby uniknąć te- 
go niekorzystnego. wpływu, uży- 
wać trzeba ciągle nia twarz i ręce 
cudownego środka Crême Simon 
Pudru de Riz | Mydła Simona. 
Wymagać jednak trzeba z podpisem 
„Simon“ rue de Province 36 Paris. 
Skład u W. Fenza w Krakowie. (209) 
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mRzanter wynmiaeny 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, axce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 

= walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje króżkoerminowe przekazy do wypłaty we wszy: stki sh znaczniejszych miastach 
w Austrvi i >e- ją; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystą iejs semi warunkami. 

Kaazakawe zlecenia zprewincyi załatwia się edwretną „pocztą. 
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na metry, bardzo trwsła, piękne i praktyczne, 
szorokie na 110, 120i 135 ctm, w różnych de- 


seniach, od złr. 3 do 3-50 za metr 
do nabycia 


w głównym magazynie przyborów kościelnych 
Stanisława Przybylskiego 


Hynek gł., L. 16. 430 | 3 


Asystent farmacyi 


dobrze polecony, poszukuje umieszczenia w Kra- 
kowie lub na prowineyi. 

Łaskawe cgłoszenia pod adresem: N.e H. 

poste restinte Zabierzów. 428 1 3 


Louvre, Sukiennice, 16. 
Poszukuje się osoby zręcznej i inte- 
tigemtmej do sprzedaży, oraz do zajęcia się 
kasyerstwem. — Wiadomość tamże od godziny 
8 do 5 popołudniu. - 429 1 3 


Obwieszczenie. 
Wiosenny 


jarmark na konie 


w Erakowie. 


W dniu I0 marca 1890 r. rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar- 
skie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
pucynami, tudzież na placu przy tejże 
ujeżdżalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
pucynami przez jej dzierżawcę p. Igna- 
cego Zangena, tudzież w stajniach prywa- 
tnych, w domach zaiezdnych i hotelarh 

Dnia I! marca 1890 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościań- 
skie na targowisku „na Groblach*. 

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III 
Magisratu m. Krakowa, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
odnośne korespondancye. 437 12 


Magistrat stoł. król, miasta Krakowa, 
dnia 10 lutego 1890 roku. 


J. IHNATOWICZ 


LWÓW 
sklepy własne ulica Kopernika, L. 3, ul. 
Halicka, 25, róg Wałowej. Kraków. 
Sukiennice, 20. Czerniowce, Rynek, 2. 


Antilentilia, 


Żaden artykuł toaletowy nie może ry- 
walizewać pod względom skutku i dobro- 
c z Antilentinią. Środek ten otrzy - 
many z odświeżających substancji, usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
no, blizny itd. nadaje cerzoyświetuą bia- 
tono, świeżość I delikatnoże. 

Cena 2 złr. 78 2 0 


Grysik toaletowy 


jest bardzo dobrym środkiem de yeis 


twarzy i rąk syty iadajace sko, 
dalikatna | ziola 4€ Pistkegy: pękania 

Serw ja 45 również dv wytwa- 
rrania Oryszezy. iiszii i wągrów, mogą 
ażywae *rywis: toaletowego z dobrym 
tutki +4 srodka iagodnego i znako- 


mice oczyszczajągego skórę. 
Cena 25 centów. 


Mydło kosmetyczne 


odznacza się nadzwyczajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem , lagodnie 
wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnie- 
niu rąk i twarzy. bardzo dokładnie oczy- 
szosa skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne 
plamy z twarzy. Cena 60 ct. 


Kamienica 


narożna, jednopiętrowa, o wysokim par- 
terze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudowana , mająca 15 
okien frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy IV. (Piasek) z gruntu wysta- 
wiona, przynosząca wyżej 6*/, czystego 
dochodu (najlepsza lokacya kapiiału), jest 
od niozależnych stosunków z wolnej ręki 
do sprzedania. 40123 
Wyjaśnień bliższych udziela Admin. 
„N. Beformy*, z prowincyi zaś należy 
adresować pod lit. A. G. do tejże Admin. 


Wypróbowane i 1000 uznań 

jako najlepsze uznane e. 
k. nprzyw. zegarki. 
Ą Warsztaty nowych zega- 
rów i reparaeyj 


W. Kóllmera 


w Wiedniu 


IX, Seritengasse, Kr. 1. 


Najlepsze źródło spro 
wadzania wszelkich ga- 
tunków zegarków I łań- 
cuszków. 3 lata rzetel. 
nego poręczenia. 1000 

. A nznań do przejrzenia da- 
ją niezbity dowód doskonałosci mych zegarków. 
Zamówienia Z prowineyj za zaliczką. Ceny 
stałe. Odsprzedającym 10%. 120 15 47 


llustrowane cenniki na Żądaała darmo Í opłatnie. 


(liwy do masz 
Pasy do maszyn 


sprzedaje 102 13 0 
po cenach konkurencyjnych 


W. KRZYSZTOFOWICZ 


w Krakowie, Linia A—B, 37. 
Tymotkae 


świeża, bez kanianki, cepami młócona, po 22 złr. 
korzec, 32 złr. 100 kilogr., również Koniczyna 
boz kanianki po 52 sr. 100 klg, z dostawą do 
stacyi Medyka lub Przemyśl. 
Zgłoszenia : Wasllkowski w Pieszowianch po- 
ozta Husaków. 397 2 2 


| Zaklad odznaczony medalami zasługi. | 


Fx. Barański 


dyplom. inżynier, 


Zakład techniczno-Śślusarski 


Szewska, 1%, Szewska, 1%, 
wykonywa wszelkie roboty ślusarskie z żelaza i mosiądzu. budowlane 
i artystyczna z gustowną ornamentyką w różnych stylach. 
Wiązania murów, okucia drzwi i okien. zawias mechanicznych, barier, 
balkonów, schodów, bram, piorunoehronów, pomp, rur, sztachetów, na- 
grobków, angielskich walerelosetów, drzwi sprężynowych i automatycz- 
nych, chroniących od przeciągów, form i maszynek do krajania mydła. 

Wszelkie zlecenia wykonywa śpiesznie, starannie i po możliwie 
genach niskich. Na żądanie kosztorysy. 423 t 10 


Szewska, 17. Zakład techniczno-ślusarski Szewska, 17. 


] K. Barański, dyplom. inżynier. 


z 


Firma od r, 1718. 
"SIAE ‘a po vwmapa 


Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn. 


'śgrodelii NAaAWOZOWY 
, pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 
jak ogółowo pod wszystkie ziemiopłody 


w każdym gatunku ziemi trwale działający. stwierdzony wieloma świadectwami znako- 
mitych powag rolniczych, jest ściśle poręczony co do swych skła- 
, dników organicznych jak azot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ. 
i substancyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 436 | 56 
skoncentrowany nawóz bydlęcy 

(Engrais de boeuf) z pierwszej o. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanege 
uawozu bydięcego (Fabriken conoeat. Riuderdiingers w Temeszwarze I Aradzle (Brüder Saxl). 
Centralbureau : Wien, UE.. Renuweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkie korespon- 

dencye nadsyłać należy. BW” Próbki i broszury darmo i opłatnie. 8 


| || 


OBICIA POKOJOWE 


s pierwszorzędnych tabryk krajowych i francuskich. 
Rulon oc 15 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żałuzye deszczułkowe. 
Oeraty na meble, stoły i podłogę 


polecają 


KUTRZERBRA & MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bęzzwłocznie. 1422 75 0 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spóiizi 


DEF Sukiennice Nr. 18—14 w Mhralsw:e "W 
ù naprzeciw kościoła N. | ww; 
4 poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dar 


-Żieci, zrobionej z najlepszego ga- 


tunku płótna i szirtingu, także wielki skład '*%,e bielizny stołowej, ręczników, chustak 
do nosa i szirtingu w każdej jaban, po nadzwyczaj niskich cenach. 
$ T oO an 1 lk. EB 


Kołmierzyki u:ę8xi> | "35 
gatunk Cy ' 


Mankisiv *% 


* doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
- «r, 120 do 1.50. cznym złr. 3. 3.75, 5, 4.25 do 5. 


k ian:. 28 6 par złr. 1.80—2. |f| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
À a gen chustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
Po 100, 1.40, 1.70 do 4 zir. Majtki damskie. 


a tuzina prawdz. franenskich batystowych 
ohnstak do nosa złr. 2, 2.50. 3 do 6. 
ila tuzinn angiel. batyst. ohustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 
sztuka (37 łokci albo 231 m.) dobrego 
płótna Inianego zr. 6.50, 7.50,9, 10 i12. 
sztuka (37 łokci albo 23%, m.) */, i "i, 
sziąskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
15, 14 i 16. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) %, holender. 
wehy złr. 21, 23, 26, 28, 30, $7, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najie- 
p$zym gniunku od złr. 22 do 60. 

tuzin ręczników Inian. od złr. $ do 12. 
sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł boz szwu od złr. 15 do 21. 

zyfon na bieliznę męską i damską od et. 
26 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do *9%, i 
16/, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury iniane do nakryci* stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Szyfonn złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
dobrego holeaderskiogo albo rumburskie- 
go płótna, z listwą na przodzia albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 


Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 13.. 
Z barehantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
złr. 2.50 i 2.75. RE 
Spodmice damskie. Dad 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 3.50. 
Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 8.75, £ i 5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lab bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodnice z harahann, gładkie, złr. 21 2.50. 
Haftow. ozdobne okład piką złr. 8.50 i 3.85. 
Kaftaniki. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft. od złr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20 


Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo hoien- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkośei od 
złr. 1.25 do 1.40. 

Z dobr. cienk. płótna vd złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór pońozóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpatek 
w różnych gatunkach i kolorach. 305 6 C 


À _ Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
6 mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
V4 zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 

i że nasze eeny są bez konkurenoji. Z wysokim szacunkiem 


b Filia: M. BEYERA i Spółki. 


[3 
) Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw Ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


0 BE" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. -45mg 
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Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 


i odznacza się ERĄ smakiem. e" 


Rozliczne podrabiania 1 naśladowania najlepiej . 
NZ A 


uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły va na 
©). piaia ego. 


i ko + o 
K RK ew sę 
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WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ w MEDALU ZŁOTYM 
kie techniczne artykuły 


s NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 
Wszyst 
potrzebne dla 


młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty it. p. 


poleca 358 2 48 
skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


H. Ochmanna w Krośnie. 


NOWA REFORMA. 


Henryka Franck'a Synowie 


w Ludwigsburg'u. 


| "o + 


Marka ochronna. 


3 -1 


7 y 33 13 2s 


Marka ochronna. 


D. 44:3 Ja. 901 


m m i a a 

i Seidlickie. 

—— Tylko prawdziwe, 

jeżeli na etykiecie każdego pu- 

„dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molia. 


Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 


Miolla Proszk 


SE oiorpienlach, żełądka I trzewłów 
:z3yeb «urezach żołądka 


Í „ajlegmietie, zgadze < SArani- 
cznem zaparclu stoloa, w cier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmaśt- 
szych chorobach kohiecyoh. za- 
ewnił od wielu lat tym pro- 
OSTRZEZENIE! ; szkow obszerne wzięcia 
JG  Fałszywo wyroby będą sądownio śolgane. BEL) 
Cena zapieczętowanege «uryginualnego pudełka I złr. w. a. 


6 Jako wcieranie do skntecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


ezłonków i sparalizowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kemapresy we wszelkich skaloczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 
tach, kolkach i rozwolnionia. Flaszka z dokładnym opisom 90 uontów. 


|| Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- 
- = s 
$ 
RANOWY M. KROHN & Lo. 


ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. 
"wr Borgon w Norwegii). 


QLE T 


Najskuteczniejszy i najodpowiełniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułem, wysypkom skórnym, chorobach grnezożów, tndzież dia 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 207 6 52 
Ze wszystkich w hnndlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. A. 
—A———_—„ mQ)D)>„)„LQ>2QoLo z e e e 
Główny skład wysyłek u A, MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wieden, Tuchiauben. 
pakskc sh) OMAT TJO n S Bo 0 EZ. Bad 0h piekna | e an aade jn aka 
Uprasza stę P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.j 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. iłedyk, J- Siedlecki, F. Gralewski, K. Wisznie- 
wski, handie St. Feintuch, M. Jawornieki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BROBACH M. Kulak, W. Lan- 
desherg, apt; w GURAHUMORA R. Botezut, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rehm, apt.; 
w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt; we LWOWIE J. Beiser. apt., 8. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, apt. i Kosterkiewics wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYSLU F. Nahlik, 
apt; w RZĘSZOWIE A. Karpiński, apt, C. Schaitter i Bp, W. Schaitser i Sp.; w SOKALU E` Wy- 
ROczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant- Strzemecki, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. Módidner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, api., T. Scharff, 
w ULANOWIE J. Wroński, apt. 


f Magazyn F. Bruno Hahn j 


(W. E. Angelus) 
poleca 2834 11 0 
I kaftaniki Jagera damskie i mę- 
skie, chustki włóczkowe, rg- 
kawiczki, kamasze I ponczo- 
chy zimowe. 

Struny do skrzypiec. 
RF n a OPO" 
Zalożony w r. 1555 


HOTEL NARODOWY 


w Ay vrou 
przy ulicy Bielańskiej, L. 401, 
w pobliżu dworea kolejowego, 


poleca, przy szybkiej nsłudze 1 umiarkowanych 
cenach : 


Pokoje 0d 60 ct, do 2 złr, dziennie Z pościelą 


© 
Trawe miodową 
(holeus lanatus) 
własnej produkcyl, świeżą i pewną, sprzedaje 
Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Kapa 
mów po 4 złr. za korzee wraz z workiem i 
wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 
korcy jedenasty. dodaje się bezpłatnie. 
Prosi się wprost adresować, gdyż Zarząd nie 
utrzymuje składów 27930 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 


rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 
Pakiet 30 ct. za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. w ęcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową, 
Leona Rosnera w Krakowie. 193 15 0 


Na Podgórzu jest do sprzedania 


parceia budowlana 


Nr. 726/6 i 726/8, całe naroże od stodoły do la- 
tarni gazowej, rozmiaru 322, sążni kwadrato- 
wych, frontem do ulicy Kościelnej, wschodnio- 
południową stroną 21 sążni, a dv ulicy Krze- 
imionki, 10 sążni długa. 

Wiadomosć ul. Św. Gertrudy, L. 17, 
E piętro, w Krakowie. 18333 


q e 
tYejażer 
ebeznany wiu.ereswu nandlowych, a znająęy 
dobrze Ualicyę, znajdzie korzystne zatrndnienie. 
Kauc;a 1.000 złr wymagana. 
Bliższych szczegółów udzieli Biuro komisowo- 
Informacyjne Wł. Jaworskiego, ulica Gro izka, 
L. 30, w Krakowie. 37533 


Leśniczy fachowy 


lnb wysłużony żandarm z pewną rutyńą”. znaj- 
dzie zaraz miejsce. 403 2 5 
Zarząd dóbr Wróblowice poczta Zakliczyn 


Do handlu M, Schlesinger w Podgórzu 


potrzebny jest 41124 


młodzieniee 


Prócz tego poleca znaną dobra kuchnię, skła 
doborowych win, salę balową, dwa bilardy, pia- 
nino, ogród, kręgielnię zimową i tratikę. 

Łaźnia parowa znajduje się w pobliżu hotelu. 

Własny omnibus knrsuje od i do każdego 

ociągn. lis i4 15 

(obszerny zaj+zd i remizy na usługi. 

O liczne względy uprasza właściciel 


Franciszek Kotlarski. 


Znakomite, bardzo przednie 


ciędmiogrolzkie WINO 


wyskokowe (Ausbruch) 


najlepszego gatunku, słodkie i tłuste, równe 
Tokajowi, rajszlaehetniejsze wino deserowe, dla 
rekonwalescentów przez lekarzy bardzo pole- 
cane, przesyła w 3-litrowych eleganckich fl:5zach 
koszykowych za zaliczką 8 zkr. 00 centów 
franco do każdej stacyij, Przy większym odbio 

rze ceny wyjątkowo 263 11 20 

Qdsprzedający poszukiwani. 


F. J. Misselbacher. 
Torda — Siebenbirgen w Węgrzech. 


Szanowna Pani domu!. 


c. k. uprzyw. F abryka 
Chomotow, w Lincu, i Koszicach, 


Czechach. 


TE Bucaresztie, gE 


Prawdziwa Kawa Francka 


| najsilniejsza, najwydatniejsza, azatem najtańsza 


jako dodatek « kawy w ziarnie 


do czarnój kawy: 4% łyżki kawy w Ziarnie — 1 
„ bia.ej 


Takowa jest do nabycia w świeżym zawsze gatunku 
w wsystkich handlach korzennych w kraju. 


o laskawy próbę *tegoz. 


Kraków, 20 Lutego 1800. 


Proszę 


Górna Austryja. w Węgrzech. 


Rumun. 


łyżka kawy Franck'a 
Francka 


WVina 
Tokajsko-Megyalajskie 


czyste pod gwaraneyą. jak nójtaniej u 
EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Ksschau Ungarn). 113 141 0 
Cenniki opłatnie. 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


ieezy, jak dawniej , choroby stawów, mięśn! i 
nerwów (nerwobóle, kureza, porażenia, hysterygą 
jako też atonią kiszok i otyłość za pomos) 
maięsienia (Massage) wsdług mstody Mas- 
gara w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnin w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gł rodx- 
kiej. L. 32. 106 61 75 


Warsztat introligatorski 


kompletnie urządzony, z maszynami, malo uży- 
wany, każdego czasu do sprzedania. 
Wiadomość w domu przy ulicy Fioryań- 

skiej, pod L. 5. 353 8 3 


Hotel Narodowy 


w Krakowie 
est do sprzedania, ewentualnie do wy» 
dzierżawiemia za kaue;ą. 
Parcela bndowiana tamże jest do 
sprzedania. 359 2 8 
Wiadomość u właściciela na miejscu. 


ke 
wosa 
kaida 


propanoa Perini umc 
Maryazelskio ipese statkiem się: 
pigułki piara smo złe 
przeczyszczające. 
podpis aptekarza K. B 


Bmsiężm 
Prawdzie 


nabycia w 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- ; Krakowie w aptekach W. Redyka, F. Gralewskie- 
cowym, mianowicie: uporczywym, kata- | 60 


P. Krokiewicza, L. Rosneia, W. Sobierajskis- 

E. Stockuara, J. Trauczyńwkiego spadkob., 
E. Wiszniewskiego; w Andrychowie apt. A 
Mirronowie:a; w Bochni w apt. M. nt's;; w 
w Chrz wie w apt. Sporysza. Dąbczycach 
w- apt. | Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w. Limanowy w api. W. A. Zua- 
'brzycki ; w. Lipniku w apt. A. Kuchsa; w My- 
ślenloach w apt. W. 'łumińakiego w Nlepoło- 
micach w apc -| Tichy w Suohy wapt. K. Czer- 
nicki go; w Wlamowicach w apt. Fr. Schnei- 
dra w Wieliczce w aptece B. Mieczińskiego; 
w Zakopanem. w api Eerd. Tabean; w Zywen 
w aptece uraia i Herdliozki, jak również w 
wielu aptekach w Galieyi. 11! 20 43 


ME sukienne! 


przesyła za gotówkę alborza iczką, po bardzo 
tanich eenach 1 tylko dobre gatunki: 

1.10 mtr. na całe ubrania sir. 3. 

3 10 słr. 

3.10 złr. 

38.10 yr. 

310 slr- 

2.10 zir. 

2.10 złr. 9. 

100 4.20—3.20 

6.30. 


276 fabryczny. skład sukna 4 20 


E. Flusser w Bernie 


Dominikanerplatz, 8. 
Wzory darmo i opłatnie. 


KO, 


n " > a 


LJ 
n n L/ 
n 


na zarzutkę, przednie, 

na zarzutkę, najprzedn. 
pakłaku myśliwsk. złr. 
ezasank. materyi do prania złr. 2.80 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


około lat 14, dobrego prowadzenia. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


wti Cel B 


Cii 


